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K R A K Ó W , 31 . 7 . A . W . 
P o naradzie przew odniczący  

'trybunału ogłosił w yrok , któ-  

odczy tan ie trw ało półto rej go 

dziny . M ocą pow yższego w yroku  

skazani zósta ją :
• R om an  S trusik  w inny  kradzie

ży na 14 dni aresztu z zalicze

niem śledczego , P io tr M arzec  

w inien kradzieży na 4 tygodn ie  

aresztu um orzonego śledczym , 
S zym on S tachow icz w inien o- 

szustw a i sprzen iew ierzen ia na
4 m iesiące aresztu um orzonego  oddan ia pod  dozór policy jny  S uł

śledczym , M aciej K leban w inien  czew ^sk iego i B atka. W szyscy  ża- śledczym , gdyż jako  obco podda-  

kradzieży  na  14 dni aresztu  um o  
rzonego śledczym , .T adeusz S uł

czew ski w inien zbrodn i kradzie 

ży na półto ra roku ciężk iego  

w ięzień, oboostrzonego tw ardem  
łożem co m iesiąc z zaliczen iem  

śledczego , M ieczysław  B atek w i
nien zbrodn i kradzieży 10 m ie-" 

sięcy , ciężk iego w ięzien ia ob- 
ostrzongo tw ardem łożem co  

m iesiąc , z zaliczen iem  śledczego .

N adto T rybunał urzek ł m ożność

sądzen i zosta ją skazan i na  zw ro t ni m ogliby działać na szkodę  

kosztów postępow ania sądow e
go . W szyscy inn i oskarżen i na naradę. P o pow rocie ogłosił 

podstaw ie w erdyktu ław y przy  
sięg łych zosta ją uw oln ien i od  

w iny i kary . N a zapy tan ie prze
w odniczącego , czy przy jm ują  

w yrok , oskarżen i S ułczew sk i i 

B atek zastrzeg li sob ie 3 dni na 
m ysłu . P rokurato r w niósł zaża

len ie niew ażności z tern , aby  
oskarżonych R ejtarpw a i L itow - 

szczynkę zatrzym ać w areszcie

P aństw a. T rybunał udał się na

przew odniczący , jśe T rybunał nie  

w idzi pow odu do zatrzym ania  

w ym ien ionych  oskarżonych  w  a- 

reszcie śledczym , dgyż są tu  sta  
zajęci. Inn i oskarżen i uw oln ien i 

od  w iny i kary  m ają być natych 

m iast zw oln ien i. N a tern zam 

knięto rozpraw ę w spraw ie  
zajść listopadow ych .

G D A Ń S K , 30 7 . (P A T )

„G azeta G dańska 14 podaj  e  

z K rólew ca in teresu jące w iado 

m ości o zw iązkach patrio tycz 
nych , które obejm ują 30 różnych  

organ izacy j w te j liczbie cały  

szereg czysto w ojskow ych , przy 
gotow ujących się do w ojny od 

w etow ej. Jest to t. zw . zw iązek  

byłych w ojsk fron tow ych . C en-

OQ

Sejm i Senat Rzplitej
Posiedzenie Sejmu.

W A R S Z A W A , 31 . 7 . (P A T )

N a  dzisie jszem  posiedzen iu  za 
ła tw iono  m nóstw o  popraw , w nie 

sionych przez S enat do całego  

szeregu ustaw . W ten sposób  

przy jęto ostateczn ie ustaw ę o  
m onopolu  sp iry tusow ym , ustaw ę  

o uregu low aniu stosunków cel

nych , ustaw ę o karach za zw ło 

kę w  płacen iu  podatków , now elę  
do ustaw y o opłatach stem plo 

w ych i kom unalnych , ustaw ę o  

tym czasow em  uregu low aniu  fun  

(tuszów  kom unalnych , ustaw ę o  
poborze przez skarb państw a  

akcy j now ych em isy j.
N astępn ie  poseł C hęcińsk i refe. 

row ał popraw ki S enatu  do usta- ! 

w y o napraw ie skarbu (o t. zw . 
pełnom ocnictw ach). W szystk ie  

popraw ki S enatu zosta ły przy 

ję te .
Przyjęto również upoważnie

nie rządu do ograniczenia w po
rozumieniu z władzami kościoła 
katolickiego ilości świąt, jako  

dni w olnych od pracy .

P rzy jęto następn ie trzy usta 

w y językow e.
N astępn ie odczytano trzy in 

terpelacje, w niesione w  spraw ie  

rozporządzen ia m inistra pracy  
o przed łużen iu czasu pracy na  

G . Ś ląsku , poczem zabrał głos  
premier Grabski, który oświad
czył, że rozporządzenie ministra 
pracy dopuszcza 10-cio go
dzinny dzień pracy w hutnictwie 

tylko na Górnym Śląsku i tylko 

na okres 3 miesięcy nie zm ien ia  

zasadn iczo stanow iska rządu , 
polegającego na tern , aby utrzy 

m ać w  P olsce w  całości zdoby 

cze socjalne  w arstw  pracu jących .

P rem jer G rabsk i 
ó sytuacji ekonomicznej i kry 

zysie gospodarczym.
„G azeta, W arszaw ska 44 zam ie 

szcza ' uw agi p . prem jera  
G rabsk iego o sy tuacji ekonom i

cznej i kryzysie gospodarczym  
naszego kraju (w yw iad). U w agi 

te podajem y  w  streszczen iu .
„K ryzys ekonom iczny głęboko  

nie  sięga i to  jest jego  złą stroną. 

P rzeb ieg przesilen ia w P olsce  
jest znaczn ie łagodn iejszy , niż  te  

m iało  m iejsce w  C zechosłow acji 

i w  N iem czech .
Gdyby przesilenie sięgało głę

biej, doprowadziłoby już do zniż
ki cen, czego dotąd nie widzimy.

i N a tern posiedzen ie S ejm u  S anacja gospodarcza nastąp ić  

’przerw ano . P . m arszałek ośw iad  m oże t.v lko nodczas krvzvsu  

czy i, że o term in ie następnego  

posiedzen ia S ejm u zaw iadom i 
pisem nie . Z ostan ie ono usta lone  
m niej w ięcej na  połow ę paździer 

nika przez K onw ent sen jo rów , 
który będzie zw ołany na począ 

tek tego m iesiąca.

m oże ty lko podczas kryzysy , 
w  drodze obniżen ia kosztów  pro 

dukcji.
O statn io zastosow ane zosta ło  

pew ne posun ięcie w  spraw ie  go-

dżin  pracy , które dotyczy  hutn i-  
, ctw a. N adm ien ić m uszę, że rząd  

na tern co do godzin pracy po 

przestan ie i dalej nie pójdzie . —  

N ie podzielam  zdan ia , aby  zn ie 
sien ie 8-m io godzinnego dnia  
pracy w  górn ictw ie —  jak to u- 

trzym ują niek tó rzy , —  podykto 

w ane było koniecznością  natu ry  
gospodarczej. D opłyń  kap ita łów  

obcych  jest bardzo  pożądany , by 

leby ty lko kredy t nie był udzie 

lany  na  w ysoki procen t i na  zby t 

kró tk i term in . T ym czasem  dużo  
osób , reprezen tu jących nasze  
sfery hand low e i przem ysłow e  

zw raca się po  te kredy ty , propo 
nując  często zby t w ysoki pro 
cen t, co  dyskw alifiku je  nasz  kre 

dyt zagran icą .11

D

Sytuacja strajkowa 

nie zmieniła się. 
w ych , są w  dalszym  ciągu w y 

konyw ane. K rążą uporczyw e po 

głosk i, że gdyby naw et robo tn i
cy staw ili się do  pracy , przem y 
słow cy ogłoszą w  kopaln iach lo 

kau t. R obotnicy jeszcze nie byli 

w zyw ani do pertrak tacy j.

W A R S Z A W A , 31 . 7 . A . W .

S ytuacja strajkow a  na  G órnym  

Ś ląsku  nie zm ien iła się. W szyst
kie zak łady uży teczności publi
cznej pracu ją w  dalszym  ciągu .

P rzeb ieg stra jku jest zupełn ie  
spoko jny i w szelk ie robo ty ko 

nieczne, w  zak ładach  przem ysło -

BM uomunisty cznn zaleoa Polska
W A R S Z A W A , 31 . 7 . A . W .

„R obotn ik 44 w skazu je , że isto 
tna pow ódź odezw kom unisty 
cznych zalew a dziś P olskę. G łó 
w nym  tem atem  odezw  są  oszczer  
cze napaści na P . P . S . O dezw y  

w zyw ają do tw orzen ia tak zw a
nych kom itetów akcji, któreby  

przeciw staw iały się zw iązkom  
i partjom . R obotn ik  stw ierdza, że

kom itety  te  byłyby  jedyn ie kiep- 
sk iem  naśladow nictw em  rad  ro 
botn iczych i byłyby sied lisk iem  

dem agogj  i i aw antur kom uni
stycznych . W  istocie sw ej kom i

te ty zdezorgan izow ałyby klasę  
robo tn iczą i ich znaczen ie i 
w pływ  oraz działa ły jedyn ie na  

korzyść R osji sow ieck iej.

NiaMti w tilln órah

Zachowanie się p. Thugutta 
jest chorobą^

W A R S Z A W A , A . W .

K ryzys w przem yśle łódzk im  
trw a dalej i pow iększany jest'sku  niezm ien iona. W szędzie pa- 

dotk łiw ym  brak iem  gotów ki. —  vnhn+ v

W  życiu hand low em nastąp iło  
rozprężen ie i setk i w eksli idzie  
do pro testu .

S ytuacja stra jkow a na G . Ś lą-

tra la te j organ izacji na P rusy  

W schodnie m ieści się w  K rólew 

cu . W  sta tucie tę j organ izacji 

pow iedziano , m . i., że  byli żo łn ie

rze fron tow i są pow ołan i prze- 

dew szystk iem  do  przygo tow ania  
pow stan ia narodu niem ieck iego  

i przyw rócen ia jego daw nej 

chw ały .

D3

W iadom ości 
finansow o  -gospodarcze

Ceny za monety złote i srebrne
W A R S Z A W A , 30 . 7 . (P A T )

O d dnia 30 . lipca b .r. oddziały  

B anku P olsk iego  płacić będą za  

1 gram  srebra 10 .4  gr., zaś za  m o 

nety ceny następu jące: za jeden  
rubel srebrny —  1 .87 zł., za 1

m arkę niem . 0:52  zł., za 1 koronę  

austrjacką próby 835 —  0 .43 zł., 

za 5 koron austr. próby 900 —  

2 .24  zł. C eny  pow yższe  płacone  są  

jedyn ie za m onety  niestarte , w y 

kazu jące pełną  w agę.

Zestawienia walutowe
A jencję W schodnią , są do  naby-W edług  notow ań  na  urzędow ej A jencję W schodnią , są do  naby- 

giełdzie w  W arszaw ie od roku cia  w  tu te jszym  O ddziale A jencji 9 
1919 do 1923 , oraz za dw a  pierw 

sze kw arta ły tb ., w ydane przez 13— 15 .
W schodniej, K rólow ej Jadw ig i

Komunikat Ajencji Wschodniej

Warszawa 31. VII. 1924 r.
Waluty.

Gotówka.
D olary S Ł Z j. 5 ,18V 2, 5 ,21 , 5 ,16  *  
F rank i belg ijsk ie — — —  

» francusk ie — —  
„ szw ajcarsk ie — —  

F unty ang ieisk it — —  

K orony austr. ~  ,

,  czesk ie — —
.  w ęgiersk ie —  — —

L ei rum uńskie — — — - 
L iry w łosk ie  
M lljonów ka o ,72 , 0 ,83 , 

P ożyczka dolar. 2 ,70 , 2 ,75 , 
B ony zło te 0 ,77 , 0 ,79 , 
P ożyczka zło ta 6 ,60 , 

T endencja słabsza.

Dewizy.
B elg ja 23 ,60 23 ,72 , 23 ,99  *  
B erlin — — —
B udapeszt — - —  
B ukareszt — — —
G dańsk — — —

L ondyn 22 ,82> /2 , 22 ,92 , 22 ,70  *  
N . Jork 5 ,16> /2 , 5 ,28 , 5 ,16  *  

P aryż 25 ,95 , 26 ,05 , 25 ,80  ♦ 

P raga 15 ,37 , 15 ,44 , 15 ,30  *  
S zw ajcarja 96 ,15 , 96 ,63 , 96 ,67  *  
W iedeń 7 ,3272 , 7 ,35 , 7 ,28*  
W łochy 22 .50 , 22 ,61 , 22 ,39  *

*) P ierw sze cyfry - transakcje , dru 
gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

Akcje.

P A R Y Ż , (P A T )
A dw okat B eylin po przepro 

w adzen iu w stępnych kroków ,  

w  spraw ie  S tan isław y  U m ińsk iej  
odjechał dziś z P aryża. B eylin  
podkreślił niezw ykłą życzliw ość  
jaką w ładze francusk ie okazu ją  
p S tan isław ie U m ińsk iej. P . U - 
m ińska zosta ła w  sobo tę prow i
zoryczn ie w ypuszczona  na w ol
ność i pozostan ie w  P aryżu do  

zakończen ia dochodzen ia .

nuje spokó j, a konieczne robo ty  
są  w ykonyw ane. M im o  pow ażnej 

sy tuacji koła dobrze poinform o  
w ane przypuszczają , że w kró tce  
m usi dojść do porozum ien ia i 

w ysuw any jest przypuszczalny  

term in  

botę .

likw idacji stra jku w  so-

W A R S Z A W A , 31 . 7 . A . W .

Z  pow odu  listu  T hugutta  w ice 
prezes W aleron Z . P . S . L . ogła 
sza w „W yzw olen iu 11 odezw ę, 
którą należy uw ażać za półu- 

rzędow rą odpow iedź stronn ictw a  
na  list T hugutta . W aleron  stw ier  
dza, że tendencje pojednaw cze  
z praw icą prow adzą do roz

zuchw alen ia praw icy i całkow i
te j utra ty w pływ u w śród szero
kich m as. W stąp ien ie T hugutta

do rządu byłoby trak tow ane ja 
ko parlam entaryzacja gab inetu  

i uniem ożliw iłoby klubow i zw al 
czan ie praw icy . T eka S praw  Z a 
gran icznych  w ym ykała  się z  rąk  

praw icy  i chciała  oddać ją  T hu- 
guttow i przew idu jąc , że jeśli na  
teren ie m iędzynarodow ym na 

stąp i niepow odzen ie , będzie je  
m ożna przyp isać W yzw olen iu .  

W aleron tłum aczy : „Z achow anie 
się T hugutta  jest chorobą 11 .

D yskontow y 7 ,— ,6 ,75 , 7 ,-,  
H andlow y  8 ,50 , 9 ,— , 8 ,80 .

K redy tow y  0 ,75 ,
D la H andlu i P rzem ysłu  1 ,90 , 2 ,10 , 

K ijew sk i 0 ,35 , 0 ,88 . 0 ,37 , 
P uls 0 ,62 , 0 ,61 , 0 ,65 , 
S piess 1 ,35 , 1 ,40 , 

W ild t 0 ,21 , 0 ,22 , 
Z gierz 3 ,55 , 3 ,65 , 3 ,50 , 

E lek tryczność 2 ,— - 
P . T . E . 0 ,22 , 0 ,21 , 
W ęgiel 6 ,60 , 5 ,-.

C erata 0 ,34 ,
P olska N afta 0 ,50 , o ,52 , 

N cbel 2 ,15 , 
C egielsk i 0 ,93 ,0 ,92 , 
L ilpop 0 ,95 , 0 .89 , 0 ,90 , 
M odrzejów  7 ,60 , 7 ,70 , 1 , 7 ,90 , 7 ,85 , 3 , 

8 ,15 , 7 ,90 , 8 ,05 , 5 , 
R ylscy 0 ,— , 

F  tzner 7 ,75 . 2 ,8 ,— , 8 ,60 , 45 , 
N orblin o ,79 , 0 ,72 , 0 ,77 , 
O rtw ein o ,41 , *

K onopie 0 ,65 , 

Z aw iercie 43 ,— , 40 ,— , ' 
Ż yrardów 45 ,— , 42 ,— , 
B orkow ski 2 ,— , 1 ,60 , 1 ,70 , 

Jab łkow scy 0 ,— , 
S yndykat^ ,55 , 
W ysoka 0 ,— , 
Z achodni 2 ,50 , 2 ,65 ,

Z w . S p. Z arobk . 5 ,70 , 5 ,75 , 
Z w iązku Z iem ian o ,3 \  
P rzem ysłow ców  P olsk ich o ,— , 
H andlow y P oznań 0 ,—  

K abel o ,— . 
S iła 0 ,62 , 0 ,64 , 

C hodorów  6 ,25 , 6 ,35 , 
C zersk 1 ,— , 1 ,10 , 0 ,85 , 

C zęstocice 4 ,— ,3 ,80 , 
G osław ice 2 ,70 , 2 ,90 , 2 ,80 , 
M ichałów  1 ,— , 0 ,80 , 0 ,95 , 
C ukier 6 ,10 , 5 ,90 , 

F irley  0 ,45 , o ,44 , 
Ł azy o ,— , 

O strow ieck ie 9 ,10 8 ,50 , 
P arow ozy 0 ,53 , 0 ,50 , 
P ocisk 1 ,50 , 
R ohn 0 .48 ,0 ,48 , 

R udzk i 1 ,95 , 0 ,50 , 2 ,20 , 
S tarachow ice 3 ,55 , 3 ,75 , 3 ,57 , 
U rsus 1 ,65 , 1 ,80 , 
Z ielen iew sk i 11 ,40 , 11 ,60 , 
P olsk i L loyd o ,—  

Ż egluga 0 ,26 , 0 ,28 , 0 ,24 , 
H aberbuch 5 ,50 , 5 ,75 , 5 ,50 , 
K lucze 0 ,45 , 
M irków o ,—  

S piry tus 2 .50 , 2 ,75 , 2 ,50 , 
C entrala R oln ików o ,—

T endencja nieco słabsza.

Poznań, 31. VII. 1924 r,

W A R S ZA W A , 31 . 7 . (P A T )
W dniu 30 b .r. obradow ała  

w  gm achu S enatu pod  przew od 
nictw em  pos. S aran ieck iego  spe 
cja lna podkom isja praw nicza  
nad w niosk iem pos. dra M ata- 

kiew icza w  spraw ie um ożliw ie 
nia em ery tow anym sędziom o- 
tw ieran ie kancelary j adw oka 

ck ich .

G D A Ń S K , 31 . 7 . A . W .
T ransporty zboża polsk iego  

idą za gran icę na w ielką skalę  
W  ostatn ich dniach szereg firm  
polsk ich załadow ało 15 okrętów  
zboża w .  ilości 9500 ton  przezna

czonych  głów nie do  D anji, S zw e

cji połudn iow ej i F in land ji. Z a 
ładow ano 14 sta tków r ży tem  i je 

den jęczm ien iem .

W A R S Z A W A , 31 . 7 . A . W .
W ładze zw racają uw agę, że  

w edług ogłoszonej w  r.b . tary fy  

pocztow ej, należy tość  za listy  do  
G dańska  zw ykłe w ynosi do  w agi 
20 gram ów  18 groszy , listy po 
nad 20 gr. do 250 gr. 36 groszy .

Nominacja
W A R S Z A W A , 31 . 7 . A . W .

P rezyden t W ojciechow ski za- spraw  w alk i z ep idem jam i. 

m ianow ał m inistra S praw  W ew .

H ubnera nadzw . kom isarzem  do

Ma wieKszoit id parlamencie 
angielskim.

P oznański B ank Z iem ian 0 ,—
M łynarzy 0 ,—
A rkona 0 ,— ,

B row ar K rotoszyńsk i O ,-— ,
C entrala R olników  o ,60 ,
G arbarn ia S aw ick i 0 ,—  
H artw ig K antorow icz  2 ,75 , 
G oplana 3 ,50 , 
Z jedn . B row ary G rodzisk ie 1 ,75 , 1 ,80 ,  *  
H urtow nia Z w iązkow a 0 ,— ,

H erzfeld V icto rius 4 ,70 , 4 ,80 ,

L ubań 0 ,—
D r. R om an M ay 26 ,— , 27 ,— , 26 ,
P iechcin 0 .—
P łó tno 0 ,50
P oznańska S p. D rzew a 1 ,15 ,

T artak w e W rześn i 0 ,—
U nja 0 ,— ,
W ytw órn ia C hem iczna 0 ,45 ,

T endencja m ocna.

Gdańsk, 31. VII. 1924 r
szość. L abour P arty  nie zdo łała  
przeprow adzić an i jednego  
z punktów ze sw ego program u

L O N D Y N , 31 . 7 . A . W .
„E ven ing N ew s 14 zam ieszcza  

w iadom ość, że  C ham berla in  dąży  
od daw na do  połączen ia  się par- w yborczego , a  dalsza  egzystencja  

tji konserw atyw nej z praw em  
skrzyd łem  partji liberalnej, któ 
rego przyw ódcą jest L loyd  
G eorge. W  ten sposób  stw orzy ła 
by  się w  parlam encie now a  w ięk

rządu M acD onalda jest ty lko  
w tedy m ożliw a, jeśli się M acD o 
nald  zrzekn ie jak ie jko lw iek sa 

m odzielnej polityk i.

W arszaw a 109 ,10 , 109 ,65  
Z ło ty 109 ,47 , 110 ,03 , 
N . Jork — -
L ondyn — —  
W iedeń — —

P aryż — —
P raga — —
S zw aj  car  ja 105 ,7 3 , 106 ,27 ,

B elg ja — —
H oland ja 217 ,58 , 218 ,67,

Ziemiopłody.
Z yto kongresow e 116 L 11 ,— ,Warszawa, 81 . 7 . 24 r. Z yto kongreaow e 116 L 11 ,— , 

Z yto kongr. 118 f. w agi gw . fraaoo T endencja m ocniejsza , zaofiarow anie  

W arszaw a 12 ,25 , duże. duże.



P W t f c , T  s t e i j p n ia  1 9 2 4  t, ,________________________

Podatki wpływają normalnie 
Jest to najlepszy dowód, że wszystko 

to co mówi się o kryzysie, jest 
mocno przesadzoneZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W edJug tym czasowego zesia- dekadzie lipca 54 m iljn. ri.; 

w ienia w pływ ów z danin i m o- podczas gdy w 2-ej dekadm e  
nopali państw ow ych w  1 i 2 de- czerw ca 5,7 m iljonów złotych, 
kadzie łipca r. b., w pływ y te O gółem w pływ y z tych 4-ch

Pokaz sprawności policji rzecznej 
Brawo, dzielni ratownicy!

(Telefonem ad w tas nego karespondenta).

kadzie łipca r. b., w pływ y te O gółem w pływ y z tych 4-ch  
trzym ają się m niej w ięcej na pozycyj diały w  2-ej dekadzie lip  

.tym sam ym poziom ie. ca 25,8 m iljn. zł., podczas, gdy
■ W  zestaw ieniu z drugą deka- w 2-ej dekadzie czerw icą 23,3  

dą czerw ca r. b. w pływ y w  2-ej m iljn. zł.

dekadzie lipca r. b- w ykazują Rorzystm ej w ygląda zestew ie- 

zw yżkę. nti© pierw szych 2-ch dekad  czerw

Podatki bezpośrednie dały w nie pierw szych 2-ch dekad lip- 
2-ej dekadzie lipea 14.6 m iljn. ca r. b., które dały 54,5 im lj. zł. 
rf., w 2-ej dekadzie czarw ca 9,5 z pierw szem i 2 - m a dekadam i 
-m iljn. zł.; podatki pośrednie w czerw ca, które dały 38 m iljn. zł. 

2-ej dekadzie lipca dały 4 m iljn. Jak w idzim y częściowy kry- 
zł., w 2-ej dekadzie czerw icą 6,8 zys przeżyw any przez nasze źy- 

jtaiiljtn. zł.; opłaty stem plow e da- cie gospodarcze nie w yw iera  
ły w  tym  i tam tym  okresie po 2 w iększego w pływ u na zdoŁniość 

m iljn. zł.; m onopole dały w  2-ej płatniczą hidiności.

Cudze chwalicie 
Swego nie znacie 
Sami nie wiecie.
Co posiadacie

Paftstwowy zakład higjeny 

stoi na poziomie europejskkh

wymagań
W A RSZA W A  31. 7.

A by zapoznać naszych czy- 
teliM ków z działalnością Pań 
stw ow ego zakładu higjeny  
(daw ny zakład epidem iologicz
ny) zw róciliśm y się do zastępcy  
dyrektora  tego zakładni p. dra  
C  Jarka z prośbą o udzaelenfle  

m w i na ten tem at

garści rzeczowych informa- 

cyj.

P. dr, Celarek zaproponow ał 

r im zw iedzenie zakładu.
Skw apliw ie z tego zaproszenia 

s^oarzystaliśm y. Zakład m ieści 
hę w  ślicznym , a obszernym  pa- 
'. cykn w M okotowie przy ulicy  
Chocim skiej (daw na Langtne- 

r>; w iska
Zw iedzam y zakład- P r a c a  

w  zędzi© w re. M oc różnych labo  
ratorjów, w yposażonych w m aj- 
uaw sze zdobycze techniki. Sze- 

bhreg w ybitnych pow ag w  św ięcie 
"arakowe - lekarskim  pracuje tu  
taj. Zakład w  ciągu 6 lalt sw ego  
htaienoa przeprowadził w tej 

ddedżinie

około ćwierć miljona badań

i ikierj.ołogicEnych.
W prow adzają© produkcję su- 

row ie i szczeptenek i t. p. Pań- 
.ćw ow y zakład hygjeniczny m a  
w pierw szym rzędzie na w tzgę- 
dzie uniezależnienie się nasze  na  
tym  polu od zagranicy.

Państwow y zakład hygjeny, 
padukująe w szelkie surow ice  
e c z n ic z e  jak: dyfterytyezną, tęż  
3 w ą, szkarlatynow ą i t. d. oraz 
?7.czepio(nki przeciw : cholerze, 
tyfusow i brzusznem u, czerwon

ce i t d., w ypuścił na rynek  

przeszło 18 miljonów 

porcji kroiw ianki ospow ej oraz  
tysiące litrów , surowic leczni- 

cyych i szczepionak

D ziś o godz. 8 rano na pokła
dzie statku „K ościuszko" ze
brali się przedstaw iciele w ładz  
adm inistracyjnych policji i pra
sy, celem  asystowania przy po
kazie, urządzonym  dla w ykaza  
nia spraw ności policji rzecznej 
w  W arszaw ie.

N a pokład ..K ościuszki" przy  
był p. m inister spraw  w ewnętrz 
nych H ubner. (Szkoda, że p. 
m inister nie przyjechał tram 
w ajem. U słyszałby, co m ówi 
W arszaw a o antipaństw owej 
podw yżce biletów ).

Przybyli następnie pp.: kom i
sarz rządu Jarm ołow icz,vw ice
w ojew oda w arszaw ski Z. Becz 
kow icz, zastępca naczelnika po  
licji w arszaw skiej podinspektor  
Charlem agne, zastępca naczel
nika w ydziału bezpieczeństw a 
w  kom isariacie rządu Bielecki 
oraz liczni oficerowie poK cji, 
w yżsi urzędnicy M . S. W . i 
przedstawiciele prasy.

Zaw odam i, które rozpoczęły  
się w yścigiem pływ ackim na  
przestrzeni 200 m etrów , kiero
w ał

n a d k o m is a r z Z ie l in s k i .

D o w yścigów  stanęło 11 poli
cjantów oraz poza konkursem  
przodow nik

T r a t  
jeden z najlepszych  pływaków  
w  Polsce.

Rozum ie się, że Trat pierw 
szy zakończył w yścig, bijąc o 
kilka m etrów resztę zaw odni
ków .

Z zapisanych do konkursu  
pierw sze m iejsce zdobył star
szy przód.

S o b is z e w s k i .

drugie Ckulicz, trzecie W ąsow-  
ski, czwarte W ilkopf.

D rugą częścią program u był 
w yścig z w odą na przestrzeni 
500 m etrów łodzi ratowni
czych t. zw .

p y c h ó w e k .

Pierw sza do m ety przybyła 
łódź z załogą

O statnio zakład pierw szy w  
Polsce przystąpił do w yrobu in
suliny, jedynego środka leczni
czego na chorobę zw aną cukrzy

cą.
Przy zaldhdzie istnieje pań

stwow y instytut badania suro 
w ic i szczepionek oraz instytut 

farm aceutyczny, które po raz  
drugi i trzeci (pierw iszy raz ba
da sam  zakład hygjeniczny) beu  
dają przed w ypuszczeniem na  
rynek w artość leczniczą, w ypro
dukow anych surow ic i szczepio

nek.
Jednym  z

najpoważniejszych zadań 

zakładu na przyszłość jest w y
kończenie budow y oraz urucho
m ienie Państwow ej szkoły hy- 

gjeny.
Sukcesy, jakie osiągnęły na

sze szczepionki w G recji pod 1- 

czas ostatniej w ojny grecko - tu 
reckiej — inform uje nas p. dr. 
Celarek —  zachęciły  nas do w lzię 
cia udziału w  w ystaw ie polskiej 
w K onstantynopolu, gdzie za
m ierzam y stworzyć osobny dział 

naszych produktów .
Z radością stw ierdzam y, że 

Zakład hygjeny, którego celem  
jest skuteczne zapałczanie cho
rób zakaźnych, zadanie sw oje  

spełnia chlubni© .
Tw órcy w ięc tego, w zniesione-111  lepszy  un.

go połskiem i siłam i i pieniędiz j Chem iczne, w ęglow e, cem en- 
m j, zakładu dr. Ludwik Ragch- tów e 1, naftow e i elektryczne  

m ocniej. Z cukrow ych najwięk
szą zw yżkę osiągnął M icha
łów , zrów nawszy sw e notow a 
nia z bratnim  Czerskiem , poza- 
tem zw yżkowały G osławice, 
Czestocice i Chodorów .

W arszaw skie T-w o K opalń 
W ęgla doszło do 7 zł., zyskując 
ok. 15 proc. Z m etalurgicznych  
jedynie Rohn nieco słabiej; in- •

W ą s o w s k i i W ilk o p f ,  
druga Cw il A . i Stachiewicz, 
trzecia O ryl K rzyczkow ski.

Po skończonym w yścigu lo
dzie ustawiły się rzedem i od
był się pokaz rzucania linką i 
kołem  ratow niczem .

W  sztuce tej najlepszym  oka
z a ł s ię

B u la r s k i .

drugi Cw il L., trzeci Brzozow 
ski.

W yścig w poprzek W isły, w  
którym  chodziło przedew szyst- 
kiem o utrzym anie kierunku i 
niedopuszczenie, aby prąd w o*  
dy zniósł czółno —  w ygrała o- 
sada

W ilk o p f  i  W a s o w s k i .

drugi Cw il A . i Stachiew icz, 
trzeci K rzyczkow ski O ryl.

O statnia i najbardziej efekto
w na część pokazu polegała na  

r a t o w a n iu  t o n ą c y c h ,

Z środka m ostu K ierbedzia  
rzucono do w ody m anekin. Z  
praskiego brzegu w yruszyło 6  
łodzi na ratunek.

Przesiąknięty w odą m anekin  
w yciągęła z w ody załoga

W ilk o p f  —  W a s o w s k i

N iespodzianką, nieobjętą pro
gramem , był

s k o k  d o  w o d y

ze statku przodownika Łukow 
skiego. Łodzie na krzyk przo
dow nika ruszyły na ratunek i

w  t r z y d z ie ś c i s e k u n d

pseudo-topielec leżał już na  i 
dnie łodzi ratunkow ej.

Załoga za figiel przodow nika! 
zemściła się, aplikując m u sztu
czne oddychanie.

Cały popis w ypad! bardzo do  
datnio, w ykazując doskonałe ■ 
w yszkolenie policji rzecznej, —  
która pom im o zupełnie prym i
tyw nego  ekw ipunku, oddaje ko
losalne usługi W arszawie.

Zasługa w yszkolenia oddziału  
rzecznego przypada w pierw 
szym rzędzie kierow nikow i po
sterunku w odnego, st. przód. 
Szabłow skiem u.

Kryzys finansowy tamuje 
ruch budowlany 

W A RSZA W A  31. 7.W A RSZA W A  31. 7w w iększych gm achów . N adto w  
Przesilenie gospodarcze, jakie ciągu r. b. zatw ierdzono  137 pła  

obecnie przechodzim y, odczuw a nów na w iększe budynki. Z tej 
_• •  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i  K n o U v c r łw im /w w A h orów nież przem ysł budow lany  

stolicy. N a niektórych budow 
lach roboty zostlay w strzym ane 
z pow odu braku gotów ki, na in 

nych prowadzone m niej in

tensyw nie.
Liczba robotników uległa 

rów nież redukcji. W yrabiają o  
ni tylko ten m aterjał budow lar 
ny, jaki został już zw iezio

ny.

O to cyfry: w dniu 1 stycania' 
1924 r. rozpoczęto budow ę 124

ostatniej liczby nw jpocG sęto robo 
ty na 42 budow lach, łączade  

w ięc rabaty praw aćtone były  
na 166 budow lach. Z tej lioaby  
w y ż y m a n o  z  p o w o d u  k r y z y s u  
r o b o t y  m a  38 budow lach, co czy
ni około 25 proc. O statnio na  

niektórych budow lach roboty  
aostały w anow ione, ale w ykony 
w ane są praoz m niejszą ilość  
robotników  i posuw ają się b. po  

w oli.

Nśemcy dali dobrą nauczkę 
Mac Donaldowi

TA V D Y V 997 D ailv Tele-il6 m iejsce w  Radzie Ligi; będzie 
graph” donosi, ’żeM ao D onakl ' rew izóą. poste-

ozrajb sio urażony pew nym i folk- j traktaitow ych. dkutyetzą- 

tam i politycznym i ze strony N ie ; cych  

m ieć. M ac D onald kilkakrotnie 
zachęcał N iem cy do w istąpienia 
do Ligi N arodów . N iemiecki u- 
rząd ispraw zagranicznych oś
w iadczył sekretarzowi Ligi N a- ' _v_ ____________

rodów , że N iem cy nie potrzebu- niem ieckich. To ostatni© życze- 
ją Ligi, jednakże w oibec życzę- * nie, jak zaznacza dziennik, u- 

nia A ngłji gotow e są przystąpić trw ała M ac D onalda w przsko- 

do nieć, pod następującym i w a- naniu, że N iem cy stawiają zbyt 
runkam i: N iem cy otrzymają sta i w ygórow ane żądania. (PA T)

Krążownik meniecki przybył fo Pvnj

korfftcar&a pólśktego, 

N iem cy otrzym ają pew nego r o 

dzaju m andat w h. kołcnjam  
sw oich przez przyznanie pew 
nych praw  na rzecz tow arzystw

JlllLj i j M C V ± Y i L C Ł » C * I  U. V4U- • ŁA.V4J

m ian, obecny dyr. lekarski Ligi 
N arodów oraz b. m inistrow ie  
zdrow ia: dr, Janiszew ski i dr. 
Chodźko, m ogą być zupełnie spo  
kojni o losy, zapoczątkwianeigo  
przez siebie w 1919 roku dzieła  
bow iem kierow nictw o jego spo
czyw a w w ytraw nych rękach.

K. A-ski,

Gdy berlińczyk tęśkni za swoją Dorotą 
dostaje Ersatz-Dorotę 

Instytucja „słomianych ton“ 

lowstała w tym roku u naszych 

sąsiadów 
Prowadzi ją „prezeska ligi"

O trzym ałem od m ego przyja
ciela, baw iącego w  Berlinie, list, 
w którym czytam  m iędzy inne- 

m i:

Jestem  w prost zdum iony prak  
tycznością tych niem ców .

Ze w szystkieigpo potrafią zro

bić użytek, w szystko w yzyskają 
racjonalnie.

Pam iętasz, jak  w  czasie w ojny  

robili słynne airsatze? no, ale  
w iesz, żeby znaleźć taki ersatz  
na żonę, jak oni sobie w ym yśli
li, to już ptrzechodzi im aginację.

M ój dtogi, ten rok w Berlinie 
jest zresztą trochę ,lepszy“ od  
końca w ojny, w ięc w Tielu berliń- 
czyków w ysłało srw oje Friedy.z  
dziećm i na w ilegiaturę. Roi się 
w ięc ad słom ianych w dow ców .

Ten i ów  zabaw ia, się jak m o
że, pociechy szuka w kuflu pi
w a, w  kabaretach, gdzie byw ają 

m łode osoby

lehtóch ołtypzajófUL

A le niejeden pow ażny obyw a
tel nie lubi tego rodzaju przy
gód, bo to i kosztow ne i czasem  
ryzykow ne, zresztą w ielu tatu 
siów jest za ciężkich na  
lekkich obyczajów.

D la tych w ięc pow stał 
typ pociechy, zw any tu ,kłom ia 

ną żoną“ .

Instytucja „słom ianych żon“ 
prosperuje św ietnie ku zadowolę 
niu w szystkich, ba sam ych pra
w o  w itych m ałżonek, co ci zaraz 
m ój drogi, w yjaśnię.

Przed m iesiącem rodzina m e
go znajom ego p. H erm ana M iih- 
leisena

wyjechała w góry

Tyrolu, a on został w Berlinie. 
Byw ałem u nich w  dom u często  
na obiadach, podziw iałem w iel
ką harm onję i sentym enty ro- 

Idzinne m ego znajom ego.

Po w yjeździe pani D oroty M iih 
' lessen w idziałem go parę razy

osoiby

now y

Wczoraj usiłowano ożywić strajneszais 

cielsko giełdy warszawski^
W A RSZAW A  31. 7.

N a w czorajszem  zebraniu giel 
dow em panow ała tendencja 
m ocna i zw yżkow a pirzy nastro  
ju ożyw ionym dla w szystkich  
akcyj.

Z w łókienniczych Zaw iercie 
i niektóre cukrow e cieszyły, się 
specjalnem uznaniem , zyskując  
znakom itą poprawę kursów . W  
grupie bankow ej najlepiej sta
nął Bank H andlowy; pozostałe 
też nabyw ano po kursach m oc
niejszych.

ne —  m ocno i w  żyw ych obro
tach po kursach w zm ocnio
nych. N ajwiększą popraw ę u- 
zyskal O rthw ein. osiągając 
kurs końcow y 45 gr.

Zaw iercie, oraz Borkow ski 
podniosły sw e kursy o 33 proc., 
w ysuw ając się na czoło akcyj 
zw yżkujących. H andlowe i spo
żyw cze także‘m iały tendencję 
lepszą.

N a rynku dew iz tendencja 
m ocniejsza, z w yjątkiem fran
ków francuskich i belgijskich. 
Z papierów państw ow ych m oc 
niejsza M iljonów ka i bony. 
8 proc. poż. złota trochę sła
biej. N iczem nieusprawiedliwio  
na różnica stale istnieje w  kur
sie m iędzy 4 i pól proc, listam i 
zastawnem i ziem skiemi prred- 
w ojennem i w ylosow anemi i nie 
w ylosowanem u dochodząc do  
30 proc.

N iem cy nie zrezygnow ali ze sw ego szaleństw a m ilitarystyca 
nego. Jak  niegdyś W ilhelm  H ohenzollern, tak i dygnitarze repU - 
bliki niem ieckiej dążą do  potęgi m orskiej. W łaśnie kom andor  

Pfeiffer składał w izytę Łotw ie, przybyw szy do Rygi na krążow 

niku ,,H am burg'*.

WSSXfSaB3^^1
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'ESO<- CZASOPISMO WE POLITYCZNE 
zam ieszcza w ielobarw ne rvsnnki oryginalne ilustratora pism  
angielskich G . Bridge’s, Janiny d’Yves Z Paryża i innych  

artystów, 
K ażdy zeszyt zaw iera kolorow ą reprodukcją na passe- 

partout, przeznaczoną do um ieszczenia w ram ce.

CEHA NU&EIW 40 G. ......

k i .

kurenitem .

— N io, co pan irdbiT— pytałem
— Co m am robić? tęsknię za  

dzieciakami i D orotą — odpo
w iadał m i za każdym razem .

W reszcie kiedyś na m oje ste
reotypow e pytanie on m i paw ia 

da:
— Przyjdź pan dtóś do m nie 

na obiaxh
Cóż to pani przyjechała?

— K om m en Sie nur —  rzecze  
m i uśm iechnięty, i przym ykając  
figlarnie lew e oko.

Idę. D zw onię. O tw iera m i 

nowa poj^ojówka.

W chodzę do salonu.
— Państwo są w gabinecie.
Rzeczyw iście słyszę głosy  

przyległego pokoju.
N agle w progu staje pan H er 

m ann.
—  A , w itam  pana  ! dń, D orota! 

— w oła.
—  A  w ięc przyjechała pani?—  

rzucam .

W chodzi kobieta. Blondyna—  
jak tam ta. W zrostu tego sam e
go. U ictzesanie, suknia, te sam e 
ale tw arz inna. N ie, to nie jest 
pani D orota H erm anow a M iih- 
leisen.

A le nie w ypada się dziw ić.
Całuję rączkę, ooś gadam . Sia  

dam y do  stołu. K om edja, czy co? 
Są m  ty, ona się krząta jak gos-

z

Muśliny pana bronić. 
G zy się pan zgadza na to, że 
vprow adizimy pod pański dach  
osobę, która zastąpi godnie pań 
ską szanow ną m ałżonkę przez 

cały czas jej... nieobecności?
— A leż pani-..— próbow ałem  

się bronić, ale ona dodała:
—  M a na im ię rów nież D oro

ta i będzie pana kochała. Prze
cież pen nie m oże być taki sam . 
N iech pan przygotuje W szyst
ko —  ona przyjedizie na kolację.

—  A leż pani...
— N o tak, no tak, już zrobio

ne... —  tu m i m aitrona pogroziła  
palcem na nosie i ulotniła się z 
m ieszkania zadow otiona.

Zostaiłem sam i — zacząłem  
rozm yślać. Przecież nie m ogę 
być w ciąż taki sam-.. H m ... bę

dzie m nie kochała...
O ósm ej w ieczór zajechała z 

kufram i i z w łasną pokojów ką. 
Przywitała się tak serdecznie i 
delikatnie. Była od pierw szej 
chw ili tak czuła, taka dobra o- 
piękująca się m ną z taką prze
dziw ną m acierzyńskością...

Sypia w łóżku

m ojej żony — niby D oroty, 
w ie pan —  nakłada czasami jej 

jakąś suknię, bo to jej daje m oż 
ność przypodobania się m nie.

Znalazła robótkę szydełkow ą  
D oroty — w ięc w ieczoram i sie-

podyni, przym iła się, jak m ło
da m ałżonka. O biad bardzo do
bry, p. H erm an łasow ał porząd 

nie.

W  przedpokoju, dokąd m nie 
w yprow adził, on zaprasza, ona  

zaprasza.

— N iechże pan nie 'zapom ina 
o  nas. M ąż tak lubi m ęskie tow a  
rzystw o, a ja rów nież.

—  Co za zw ierzę — m yślałem  

resztę dnia i nazajutrz?

ma dwie Doroty, czy co?

N azajutrz w ym yśliłem sobie  

jakiś interes w banku, alby się 
czegoś dow iedzieć. I rzecziyw i- 

ścae...
— N o, jak się panu podobała 

m oja Ersatz D orota?
__ Że niby co?

— O pow iem panu jak to się 
stało. W  jaki tydzień po w yjeź
dzić m ojej D oroty zjawia się u  
m nie jakaś starsza dam a, bardzo  
dystyngow ana i m ów i m niej w ie 

cej te słow a:

1—  Szanorw ny panie! jestem  pre  
zeską ligi kobiet, broniących sio  
m ianych w dow ców przed rozpu
stą. Czyś pan po w yjeździe sw ej 
m ałżonki w szystkie noce spędził 

w dom u?

— - Tak jesit, —  m ów ię, bo pan  
(rozum ie, lepiej nie zaczynać.

—  W  takim  razie lada dzień
popełnisz pan grzech. Jeisteś pan : dzi sobie i ją kończy. N o popro- 
w niebezpieczeństw ie. fstu jestem  zaahiW ycppy-

! Z S O S !B S n B :  > ;n — - r -3 S » X J r  W W  C T  W

—  A  cóż ta ,,prezeska0 Bigi?
— D orota w yznała m i, że tę  

,5preizeskę“ m usiała dość suto w y. 
nagrodzić. To jest osoba, która  

z tego żyje.
N o dobrze, panie M iihleiaacL  

ale co na to pow ie pani kliihleh 

sen?
—  Co m a. pow iedzieć? ona jej 

robótkę dokończy, nna. jest dla 
’m nie dobra, ona m nie nie pusz
cza do knajpy. Ja nigdy tył©  w  
dom u nie siedziałem , co teraz.

I w szystko rzeczyw iście skoń
czyło się dobrze. „Prezeska LL  
gi“ sam a w idocznie załatw iła  
e  panią D orotą w górach Tyro
lu. W idocznie um iała ją udobrai 
chać, jakoś tak przedstaw ić pa

nią Ersatz D orotę że prawdzi
w a pani D orota była

spokojna o męża.
D ziś byłem  u  nich na obiedżie. 

Rozm ow a zeszła na słom iane 
m ałżeństw a.

—  W ie pan? teraz m y kobiety  
zorganizow ałyśm y się w ligę  
obrony m ężów przed rozpustą, 
D ajem y im na czas słom ianego  
w dow ieństwa takie

nieszkodliwe
Ereatze.

Tu spojrzała na m ęża ironicz
nie, on zaś udał, że nie słyszy.

Instytucja ^słom ianych żon*  
rozw ija się w yśm ienicie. Podob
no osoby lekkich obyczajów  gra
ją bajecznie role m ałżonek. N o
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Nieślubny syn ubogiej szwaczki 
sławą swą napełnił świat cały 

Matka Aleksandra Dumasa
Sto lat mija od urodzin twórcy „Damy kameljowep*

Na YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAp o d d a sz u  k a m ie n ic y  p rz y  
p la c u B o ie ld ie u  w  P a ry ż u  n a 
w ią z a ła  s ię id y lla w z im ie r . 
1 8 2 3 . O n  b y ł o lb rz y m e m .

o cerze mulata, 
g a d a tliw y , ru c h liw y , n ie o k re ś 
lo n e g o  fa c h u . Ś w ie ż y  p rz y b y sz  
z  p ro w in c ji , k tó ry  d z ię k i sz tu c e  
k a lig ra f ii o trz y m a ł s ta n o w isk o  
p isa rz a  w  je d n y m  z  są d ó w . Z a  
1 0 f ra n k ó w  m ie s ię c z n ie w y n a j
m o w a ł p o k o ik  n a  4  p ię trz e .

O n a m iesz k a ła

drzwi w drzwi.

Była od n ie g o  o 1 0  la t s ta rs z a , 
n ie ty le ła d n a  i le m iła , b lo n d y n 
k a .o  b a rd z o  b ia łe j c e rz e . 1 o n a  
p rz y b y ła z p ro w in c ji , z R o u e n  
sz u k a ć , le p sz e g o z a ro b k u  ig łą  
w  s to lic y . W  sw y m  m a le ń k im  
p o k o ik u sz y ła n a m a sz y n ie o d  
ra n a d o  w iec z o ra .

S ą s ie d z i w k ró tc e s ię p o z n a li .  
M ło d y  p isa rz , k tó ry n ie m ó g ł  
o b o ję tn ie  p rz e jś ć

k o ło  ż a d n e j sp ó d n ic z k i,  

o p o w ied z ia ł b lo n d y n c e  sw ą  fa n  
ta s ty c z n ą  h is to r ję . D z ia ło  s ię to  
n a  w y sp ac h . Je g o  o jc iec  u ro d z ił  
s ię  ta m  z  m a tk i m u rz y n k i i o jc a  
m a rk iz a . P rz y b y ł d o  F ra n c ji ,  
w stąp ił d o  w o jsk a  i ta k  w sła w ił  
s ię  sw e m i c z y n a m i, ż e  w  3 1 ro 

k u  ż y c ia  b y ł ju ż

generałem.

I o n a o p o w ie d z ia ła sw o je  
sk ro m n e d z ie je c ó rk i >

szewca.

D w a m ło d e se rc a sa m o tn y c h  
b ie d a k ó w  ła tw o  s ię p o ro z u m ia 
ły . W sp ó ln e  ż y c ie  n ie  b y ło  je d 
n a k  u s ia n e ró ż a m i. M ło d z ie n ie c  
sp ro w a d z ił d o  P a ry ż a  sw ą  m a t  
k ę , w d o w ę p o g e n e ra le , k tó ra  
z a  c a łe  u trz y m a n ie m ia ła d o 
c h ó d  z m a łe g o  sk le p ik u  ty tu n io  
w e g o . Ś lę c za ł te d y  w  d z ie ń  i w  
n o cy  n a d p rz e p isy w a n ie m , z a ś  
sz w a c z k a te rn p iln ie j sz y ła , ż e  
w k ró tc e  m ia ło  p rz y jść  n a  św ia t  
d z ie c k o .

D e n ty s ta , 

m iesz k a ją c y  w  ty m  sa m y m  d o 
m u i

panny Marji-Katarzvnv Labay. b ie d n e j k o b ie ty : je j s ła w n y  ju ż

Co porabiają przyjaciele StQckgoida

Dezerterzy rozbitej armii czarnogieldziarskiej 
przemytnikami kokainy i morfiny 

potrzeba nam czegoś w rodzaju włoskiej „Guardia di finanza"

krawiec

z są s ied n ie j u lic y b y li św iad 
k a m i a k tu u ro d z e n ia p o d d a tą  
„ c z w a r te k , 2 9  l ip c a 1 8 2 4 o g o 
d z in ie 1 -sz e j w  n o ć y “ , s tw ie r 
d z a ją ce g o , ż e d z ie c ię  p łc i m ę 
sk ie j, im ie n ie m  A le k san d e r , —  
je s t sy n e m  n a tu ra ln y m

sz w a c z k i ’, la t 3 0 .
T e n  m a le c , s to  la t te m u  u ro 

d z o n y  i te n  o jc iec , o f ic ja ln ie  n ie  
z n a n y  —  to  d w a j s ław n i D u m a 
so w ie , z n a k o m ito śc i l ite ra c k ie  
F ra n c ji w  p o w ie śc i i n a  sc e n ie .

L e d w ie d z ie c k o  z a k w iliło n a  
p o d d a sz u , a  w ie c z n y  le k k o d u ch  
o jc iec  g o n ił ju ż  z a  n o w e m i w ra  
ż e n ia m i i

za sława.

O b ja w ił s ię w ie lk i je g o  ta le n t  
i o d tą d  A le k san d e r D u m a s , o j
c ie c , sn u ł z n ie z m o rd o w a n e j  
w y o b ra ź n i c o ra z n o w e ro m an -  
sy  i o b ra z y .

I z u p e łn ie p ra w ie z a n ied b a ł 
m a tk ę sw eg o sy n k a . D z ie ln a  
k o b iec in a  p ra c o w a ła , a b y  u trz y  
m a ć s ieb ie i d z iec k o . O jc ie c  
w ra c a ł o d  c z asu d o  c z a su w  
p rz e rw a c h m ięd z y  f lir te m z e  
s ły n n e m i a r ty s tk a m i i n a sw ó j 
e g o is ty c zn y sp o só b k o c h a ł  
d z iec k o  i tro sz cz y ł s ię o  le p sz y  
b y t m a tk i. W re sz c ie w ro k u  
1 8 3 1 u sy n o w ił m a łe g o  A le k sa n 
d ra .

S k o rz y s ta ł z e  sw y c h  p ra w  o j
c o w sk ic h :

odebrał matce 
7 - le tn ie g o d z ie c ia k a i u m ie śc ił  
n a  p e n s ji . L a ta  sz k o ln e p o z o s ta  
w iły n a c h ło p c u ja k n a jg o rsz e  
w ra że n ia : c ie rp ia ł n ie m a ło , z  
p o w o d u z ło ś liw o śc i k o le g ó w ,  
k tó rz y d o k u c z a li m u  je g o  n ie -  
le g a ln e m  p o c h o d z e n ie m . W re sz  
c ie  u k o ń c z y ł n a u k i, a  o jc ie c d u 
m n y  z n ie g o , w p ro w a d z ił 1 7 -  
le tn ie g o m ło d z ie ń c a  w  w ir ż y 
c ia p a ry sk ie g o .

K a ta rz y n a  L a b a y  ty m cz a se m  
p ra c o w a ła , ja k o sz w a c z k a w  
p e w n y m  k la sz to rz e .

Wiadomości o synu 

b y ły  je j je d y n ą  ra d o śc ią i p o 
c iec h ą , b o  c ó ż o b c h o d z iła ją  
ro z g ło śn a s ław a  k o c h a n k a , k tó  
ry  ją p o rz u c ił? I w k ró tce d o 
c z e k a ła s ię in n e j s ław y : sy n  
p rz y n ió s ł je j o w o c sw e j p ra c y  
„ D am ę K a m e i  jo  w ą “ . P o w ie ść  
m ia ła p o w o d z e n ie n ie s ły c h an e , 

O ję ie c f ilu t m ru g n ą ł n a  sy n a :  
—  K o la c ja  z  k o b ie tk a m i?
-  N ie , z  k o b ie tą ? A  z  k im ż e ,  

je ś li m o ż n a  w ied z ie ć ?

— Z mamą!
M ło d y  a u to r c o  tc h u  p o je c h a ł 

n a p la c L o u v o is , g d z ie p o d  n r .  
6 u rz ą d z ił d la m a tk i sk ro m n e  
m ie sz k a n k o n a 3 -e m  p ię trz e .  
W iec z ó r te n  b y ł re w a n że m  d la

n a le ż y ta k że i te rn t ło m a c z y ć ,  
ż e  z o s ta ły  o n e z a s ilo n e n ie ty l-  
k o p ie n ię d z m i, u ra to w a n e m i w  
o k re s ie s ta b iliz a c ji , a le ta k że  
lu d ź m i, k tó rz y  sp e k u lo w a li c z ę  
śc io w o n a  w a lu c ie , w ię ce j je d 
n a k  n a  a k c ja c h  i p o  ic h  sp a d k u  
s tra c ili z n a cz n ą c z ę ść sw o je g o  
m a ją tk u . S z m u g lu je  s ię  w  d a l
sz y m  c ią g u

kokainę i morfinę.
H a n d e l n a rk o ty k a m i w z m ó g ł 
s ię b a rd z o , g d y ż c z a sy  d z is ie j
sz e p o m n o ż y ły z a s tę p y d e sp e 
ra tó w  i lu d z i p o z b a w io n y c h  o -  
k re ś lo n e g o  z a ję c ia .

B a rd z o w ie lu sp e k u lan tó w  
w a lu to w y c h re k ru to w a ło  s ię z  
lu d z i, p o s ia d a ją c y c h o f ic ja ln e  
p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e . W  
c h w ili o b e c n e j o d z n a c z a ją s ię  
o n i n ie w y c z e rp an e m i i sz c z e -  
g ó ln e m i k o m b in a c ja m i, k tó re  
z m ie rz a ją  d o

wykpiwanią sle z wszelkiego 

rodzaju podatków.

v jv ie v .u c u u  .n y .u w a je s t to jra łą ż  b a rd z o  o b sz e rn a , 
n y  b y ł p re te n s ja m i l i te ra c k ie m i A fe rz y śc i m y s ią n ie ty lk o  o so -  
sy n a , a le g d y  te a tr n a  p rz e d -  j b je , a le  i d ru g im  p o m a g a ją , a j-  
s ta w ie n iu „ D a m y K a m e ljo - .e lem e n ta n iie isz y m sp o so b e m  
w re j“ z a g rzm ia ł o k la sk a m i, —  i ie s ^ p rz e k sz ta łc e n ie f irm y , k to -  
p rz e k o n a ł s ię d o  sw e j la to ro ś li ,  i ra  k u p o w a ła i sp rz ed a w a ła  n a  

C h c ą c  u c z c ie  n o w ą  s ła w ę , p rz y  i 
ja c ie le o jc a z a p ro s ili p o p re -!
m je rz e sy n a

na kołacie.
W y m ó w ił s ię —  je s t ju ż  z a p ro - , 
sz o n y  g d z ie in d z ie j.

O lb rzy m i ro z ro s t o rg a n iz a c y j  
n ie le g a ln e g o  w w o z u  i w y w o z u

sy n  c a ły sw ó j su k c es z ło ż y ł u  
je j s tó p .

—  N ig d y  n ie  p iłem  
tak dobrego piwa 

i n ie ja d łe m  ta k  w y b o rn e j sz y n  
k i, ja k  o n e g o  w iec z o ru  —  p isa ł  
D u m as sy n  o  te j k o la c ji u  sw e j 
m a tk i.

D o b ry  sy n  o to c z y ł o s ta tn ie  la  
ta  s ta ru sz k i c z c ią  i tk liw o śc ią  
bez g ra n ic . R o z u m ia ł, i le d la  
n ie g o  p rz e c ie rp ia ła  i c h c ia ł w y  
n a g ro d z ić  je j m iło ść  i p o św ię cę  
n ie . *

Najpiękniejsze karty 
je g o  tw ó rc z o śc i o d z w ie rc ia d la -  
ją  u c z u c ia , ja k ie ż y w ił d la  m a t
k i, b ie d n e j m a tk i n ie ś lu b n e j, z a 
n ie d b a n e j i p o g a rd z o n e j p rz e z  
o jc a .

Z m a rłe j w  7 4  ro k u  ż y c ia , sy n  
p o ło ż y ł n a  g ro b ie -w ś ró d  c y p ry 
só w  c m e n ta rz a ,  w  N e u illy p ły 
tę m a rm u ro w ą z e sk ro m n y m  
n a p ise m .
a  sz tu k a  w  te a trz e  b y ła

kolosalnym tryumfem.
O jc ie c D u m as n ie c o  z iry to w a  

n y  b y ł p re ten s jam i l i te ra ck ie m i

w ła sn y  ra c h u n e k , n a  

interes komisowy.
T o  z n a c z y : w ła śc ic ie l to w a ru  
u d a je , ż e to w a r n ie n a le ż y d o  
n ie g o , le cz z o s ta ł m u  ty lk o  o d 
d a n y  n a  sp rz e d a ż . W  te n  sp o 
só b  n ie p ła c i 2 p ro c , o d  o b ro tu  
b ru tto , le c z 2 p ro c , o d  d o c h o d u

Amatorom® raSja bądą mieli co łapać
We września wielka wystawa radja 

w Nowym Jorku

P ie rw sz e  św ia to w e T a rg i te 
le g ra f ii i te le fo n ji isk ro w e j o -  
tw a r te  z o s ta n ą  z  k o ń c e m  w rz e 
śn ia  b . r . w  N o w y m  Jo rk u .

W y sta w a o b e jm ie n a jn o w sze  
w y n a la z k i w  d z ie d z in ie ra d ja . 
W śró d  a m ery k a ń sk ic h  w y n a la z  
k ó w  n a  p ie rw sz y m  p la n ie z n a j- , 
d z ie s ię k ilk a a p a ra tó w , s łu ż ą 
c y c h d o p rz e sy ła n ia  z a p o m o c ą  
u rz ą d z eń  isk ro w y c h

„żywych fotografiT.
W  te j d z ie d z in ie re p re z e n to w a 
n a  b ę d z ie  ró w n ież  i E u ro p a .

S z e re g in ż y n ie ró w  sp e c ja li 
s tó w  p o św ię ca  s ię  p ra c y  n a d  u -  
d o sk o n a le n ie m k in e m a to g ra fu

ra d jo w eg o . W  d z ień  o tw a rc ia  
T a rg ó w  m a  s ię o d b y ć  n a w y 
s ta w ie p ie rw sz e n a św ie c ie  
p rz e d s ta w ie n ie

radjo-kina.
S z e ść d z ie s ią t f irm  p rz e m y s ło  

w y c h  a m e ry k a ń sk ic h  i e u ro p e j
sk ic h p rz e d s ta w ią a p a ra ty ra 
d io te le g ra f ic z n e i ra d io te le fo n i
c z n e , u d o sk o n a lo n e i lu k su so -
w e .

N a w y s ta w ie c o d z ie n n ie  p o 
p o łu d n iu  i w ie c z o re m  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  p ró b y  p o łą c z e ń  z a o c e 
a n ic z n y c h . M iljo n y  lu d z i u s ły 
sz ą . g lo sy  z p ra c o w ite j i p o m y 
s ło w e j A m e ry k i.

-o -- - - - - - - - --

Źle trafił
Gtobus narobił kłopotu bogaczowi

P a n A n d y B u rn s , m ilja rd e r m ie jsca w y b ra n e e g o  p rz e z lo s . 
a m ery k a ń sk i, je s t o b e c n ie b a r- O tó ż te g o ro k u  w b ił sz p ilk ę  
d z o  z a k ło p o ta n y .  w  sa m  ś ro d e k  O c e a n u  A tla n ty c

W  sw o im  w sp a n ia ły m  p a la - k ie g o .
c u , w  p rz e b o g a te j b ib lio te c e  p o P a n B u rn s p o s iad a w p ra w -

• s ia d a  o n  w ie lk i g lo b u s , k tó ry  z a d z ie y a c h t, c z y li o k rę t, b a rd zo  
n a jm n ie js z y m  d o tk ię c ie m rę k i w y g o d n ie  u d z ą d z o n y , a le m y ś l, 
z a c zy n a  s ię sz y b k o  o b ra c a ć . ż e  b ę d z ie  m u s ia ł p rz e p ę d z ić k il 

C o  ro k u  w  k o ń c u  c z e rw c a , p . k a m ie s ię c y m ię d z y n ie b e m , a  
B u rn s p u sz cz a  sw ó j g lo b u s w  w o d ą , n ie  u śm ie c h a  m u  s ię  w c a  

le .

Jeszcze jedna katastrofa 
samochodowa

N ta sn o s ie w  o d le g ło śc i 4  k im . ’ c ie c ) , k tó ry  u le g ł z ła m an iu  p ra -  

o d  m ia s tec z k a D ro b iin a p ę k ła  o -  
p o rn a  w  sa m o c h o d z ie , k tó ry m  je 

c h a li in ż y n ie r S e w e ry n . W a c h o  w  

sk i, sy n  je g o  Z y g m u n t i sz o fe r . 
P ro w a d z ą c y a u to  in ż y n ie r w y 

p u śc ił z  rą k  k ie ro w n ik , w sk u te k  

c z e g o  m a sz y n a w y w ró c iła  s ię i  
w sz y sc y  p a saż e ro w ie  z n a le ź li s ię  
p o d sa m o ch o d e m . N a jb a rd z ie j  

u c ie irp ia ł in ż , W a c h o w sk i (o j-

w e j n o g i. S y n  je g o  p o tłu k ł s ię  

d o tk liw ie , sz o fe r z ran ił s ię w  

rę k ę o ro z b itą sz y b ę . S a m o c h ó d  

m a z ła m an e  k o ło .
W sz y sc y p o sz w a n k o w a n i z o 

s ta li p rz e  w ie z ie n i d o  W a rsz a w y  

i z n a jd u ją  s ię  w T m ie szk a n iu  p ry  
w a tn y m  p rz y  u łio y  K ru cz e j n r .  

4 7 a .

D Z IW N E P R Z Y G O D Y

S T A Ś K A  W Ą S IK A
napisał

Zdzisław Kies zezy ński

Streszczenie początku powieści

Stasiek Wąsik rodem ze Śląską 

ledwie z życiem uszedł z Bolsze- 
wji, W pogranicznej komendzie 

opowiada porucznikowi Dziars
kiemu jak walczył w wojsku nie

mieckiem na froncie franczisJd/m 

i rosyjskim, jak przeszedł do au
striackiego pułku ułanów^ gdzie 

byli sami polacy, wreszcie do le- 

gjonów.

10

O  je d n o ty lk o z a w sz y b y ła  
w o jn a : o  fu ra ż  d la k o n i! F u ra -  
ż e r m ia ł z te rn  p ra w d z i  w  b ie 
d ę . K a ż d e n  ra d b y  sw em u K o n io  
w i d a ć  ty le  o w sa , ż e b y  s ię  sz k a  
p a  n a ż a rła , ja k  w iep rz ! K ra d liś  
m y  n a w e t je d e n  d ru g ie m u  fu te r , 
o  c o  b y ły  z a w sz e  w ie lk ie  sp ra 
w y ... W ia d o m o , k a w a le rz y s ta  
n a  te  rz e c z y  c h c iw y , ja k  ż y d  n a  
p ie n ią d z e . 1 c y g a n iliśm y  te ż  p o  
rz ą d u ie p rz y  fa su n k u , b o  o  n a 
sz y m ^  w o jsk u  n ie b a rd z o p a m ię 
ta li , w ięc  trz eb a  b y ło so b ie w  
n ie m ie c k ic h  i a u s tr ia c k ic h  P ro w  
ja n ta m ta c h  ra d z ić  sp ry te m ...

A le o p ró c z ty c h d ro b n y c h  
sprzeczek, żyjjśmy, prawdę

m ó w ią c , ja k b ra c ia  w  z a k o n ie .
K tó ren b y ł w ię ce j u c z o n y , 

k sz ta łc ił w o ln y m  c z ase m  sw o 
ic h to w a rz y sz y . T a k sam o , d b a  
l i o  to n a s i z a c n i o f ic e ro w ie ,  
ż e b y  s ię sz e re g o w ie c ro z w ija ł.  
M n ie  w  ty m  c z a s ie  o s tro  w z ię li 
w o b ro ty , b o m  k ie p sk o m ó w ił  
p o  p o lsk u , ja k o  , ż e  u  n a s n a  
Ś lą sk u w sz y sc y g a d a ją p rz e z  
p ó ł p o  p o lsk u , p rz e z  p ó l p o  n ie 
m iec k u . S ta ra li s ię  o  to  n ie m c y , 
ż e b y śm y  z a p o m n ie li sw o je j m o  
w y i sp o ro w sk ó ra li . P o te m , 
n a w o jn ie , n a ró ż n y ch f ro n 
tach, też zapomniałem polskiej 
m o w y ... M ia łe m -c i ja , m ia łe m !  
Dawali mi taką szkoły że cca-

se m  c h e ia łem  s ię z n im i b ić .
—  N a jg o rz e j b y ło z ty m  

U  n a s , z a m ia s t „ T a k “
m ó w ią z n ie m ie ck a  „ jo “ . I j i  

ta k  m ó w iłe m . A le m i p ó ty  d o 
k u c z a li o d  „ Jo k ó w “ a ż s ię n a 
u c z y łe m m ó w ić , ja k n a le ż y .  
N ie sp o só b  s ię b y ło g n ie w a ć  
n a  k o le g ó w , b o  m ie li ja k n a jle p -  
sz e z a m ia ry , a  c h ło p y  to b y ły  
sz c z e re i p o c z c iw e ... M ó j B o 
ż e ! ... I lu  z n ic h ju ż w  z ie m i  

le ż y ...
Z a trz y m a ł s ię n a g le S ta s ie k ,  

p rz y m ilk ł, p o c z e m z a g a d n ą ł  
n ie sp o k o jn ie p o ru c zn ik a D z ia r

sk ie g o :
—  P rz e p ra sz a m , p a n ie p o 

ru c z n ik u ... C z y  n ie w ie c z ase m  
p a n p o ru c z n ik ... 
c z e w a c h m is trz  
2 -g o p u łk u ? ..

—  N ie w iem ...  
łe m  s ię  z  n im .

—  A  p o ru c z n ik
—  P o le g ł.

—  P o le g ł! .. —  S ta s ie k  z w ie 
s ił g ło w ę . P o  k ró tk im  m ilc z e 
n iu  z a p y ta ł :

— A porucznik Korski?
— Także poŁegł.
— A Grzmot - Skotnicki?
— Zyje. Zdrów

Z y je te ż je s z -  
D o b ie c k i, z

N ie sp o ty k a -

Ja n ik ?

—  A  W ie n ia w a  - D łu g o sz o w 
sk i?

—  Je s t a d iu ta n te m N a c ze l
n ik a P a ń s tw a . S ie d z i w  B e lw e  
d e rz e .

— O! — u c ie sz y ł się Sta
s ie k  —  C h w a ła B o g u ! ..

P a d a ły  z a p y ta n ia i o d p o w ie 
d z i. C z ę sto , n a  z a tro sk a n e , n ie  
sp o k o jn e  sp o jrz e n ie  S ta śk a , p o 
ru c z n ik D z ia rsk i o d p o w ia d a ł 
k ró tk ie m :

—  P o le g ł...

O c h , p o le g ło ic h , p o le g ło  d u 
ż o d z ie ln y c h sz e reg o w y c h  i o f  i 
c e ró w , p ie c h o ty i u ła n ó w , k tó 
rz y  s ta li n ie g d y ś n a d  S ty re m , 
p o d K o w le m , w  b a g n a c h p iń 
sk ic h ... N ie je d e n z d z ie ln y c h  
c h ło p c ó w  le ża ł o d d a w n a  w  z ie  
m i, w  b e z im ie n n e j m o g ile , i śn ił  
o  P o lsc e , ja k  w  te j ż o łn ie rsk ie j 
p io se n c e śp ie w a ją ... N ie je d e n  
u m a rł z ra n , n ie je d e n b e z w ie 
śc i z a g in ą ł! Z  w ie lu d a w n y c h  
k o le g ó w i to w arz y szy b ro n i  
S ta śk a  W ą s ik a z o s ta ła  s ię ty l
k o  p a m ię ć ...

G d y  ta k  u g rz ę ź li w e w sp ó l
n y c h p rz y p o m m k ac h , z d a w a ło  
im  s ię o b u , D z ia rsk ie m u  i W ą 
s ik o w i, ż e c h o d z ą p o c m e n ta 
rzu...

n e tto . Is tn ie ją c a łe  o i^ an iz a c je ,  
k tó re n a ż ą d a n ie d o s ta rc z a ją  

potrzebnych dowodów, świad

ków. wskazówek i t. d.

C z a sa m i w  b ra k u  in n e g o  z a ję 
c ia  te g o  ro d z a ju  o rg a n iz a c je  o b 
ra b ia ją  ta k ż e so b ie  d ro b n e  in te -  
re s ik i, ja k n p . w y ro b ie n ie b a r 
d z o b o g a te m u c z ło w ie k o w i u l
g o w e g o  p a sz p o r tu  z a g ra n ic z n e 
g o . R o b i s ię  to  w  te n  sp o só b , ż e  
d a n y  p o te n ta t f in a n so w y  m e ld u  
je  s ię  w  in n y m  k o m isa ria c ie

jako prosty wvrobnik.

O sta tn i o d ła m  re k ru tu je  s ię z ;  
ty c h , k tó rz y z a c h o w a ili n a j-  • 
w ię c e j k a p ita łu  o b ro to w e g o . S ą  I . . , . . .
to  z w y c za jn i l ic h w ia rz e , k tó rzy  | n jz a c y J sz m u g le rsk ich  o ra z  p rz e  
p o ż y c z a ją  p ie n ią d z e  p o d  z a s ta w  c iw d z ia ła n ie  o sz u s tw o m  p o d a t-  

b iż u te r ji . P ro c en t, k tó re g o  w y - " "  "  ’ —
m a g a ją , s ię g a

do 20 proc, miesięcznie.

S k o ro  d z is ia j lo m b a rd y  p ra w ie  
w c a le  n ie  d z ia ła ją , te g o  ro d z a ju  
p a n o w ie m a ją sz e ro k ie p o w o 
d z e n ie , z w ła szc z a , ż e ic h po
ż y c z k i p o k ry w a ją  n ie m a l p e łn ą  
w a rto ść z a s ta w io n y c h k le jn o 
tó w . In n e j fo rm y , ja k  z a s ta w  —

n ie u z n a ją , g d y ż d z is ia j n a w l  
n a jso lid n ie js ze f irm y

weksli nie wvkuouia.
T y c h  k ilk a  p rz y k ła d ó w  w y s ta r  
c z a , a b y s tw ie rd z ić d o w o d n ie  
ż e p rz y ja c ie le  p a n a S tiic k g o ld a  
n ie  p ró ż n u ją i u m ie li p rz y s to so 
w a ć  s ię z  p o w o d z e n ie m  d o  n o 
w y c h w a ru n k ó w . N a le ż a ło b y  
z a o p ie k o w a ć s ię n im i u s iln ie . 
C z a s ju ż , a b y śm y  s tw o rzy li ja 
k ą ś in s ty tu c ję  n a  w z ó r t 

włoskiej ..Guardia di finanza*. 
T o  z n a c z y trz e b a  p o w o ła ć d o  
ż y c ia lo tn e o d d z ia ły  sp e c ja ln ie  
w y sz k o lo n e j i w y k w a lifik o w a 
n e j p o lic ji, k tó ra b y  m ia ła  z a  z a 
d a n ie tę p ie n ie  c e n tra ln y c h o rg a

,k o w y m  i n ie s ie n ie p o m o cy  u -  
! rz ę d o m  i w ład z o m  sk a rb o w y m , 
j T e  o s ta tn ie b o w ie m  b a rd z o  c z ę  

' s to  n ie  m a ją s ię d o  k o g o  z w ra -  
i c a ć  i o trz y m u ją  d o  sw o je j d y s -  
, p o z y c ji lu d z i n ie fa c h o w y c h , k to  
rz y  z a m ia s t d z ia ła ć i p rz e c h e r  

■d z ia ła ć , są ty lk o a sy s tą h o n o  
ro w ą .

! C z a s ju ż  o  te rn  p o m y śle ć !
Delta.

wychodzą za mąż 
nowoczesne księżniczki

N a  ś lu b ie  p a n n y  U rszu li G ro s 
w e n o r w  k o śc ie le C h e lse a w  
L o n d y n ie , p a n o w a ł ta k i t ło k , ż e  
p o lic ja n c i n ie m o g li d a ć so b ie  
ra d y  z  p u b lic z n o śc ią  i z  tru d e m  
u trz y m a li k o rd o n .

M ło d a d a m a , k tó ra  ty le  w z b u  
d z iła c ie k a w o śc i, c ó rk a  k s ię c ia  
W e s tm in s te r , w y c h o d z iła  z a  k a  
p ita n a F ilm e r - S a n k e y . L a d y  
U rsz u la  z n a n a  b y ła  ja k o  

nowoczesna panna, 
z a zd ro sn a o sw ą n ie z a le ż n o ść  
o so b is tą . O sta tn i sw ó j w iec z ó r  
d z iew icz y  sp ę d z iła , w b re w  z w y  
c z a jo m , n ie w  g ro n ie ro d z in y , 
le c z sa m o tn ie w m ie sz k a n iu  
sw e m  w ła sn e m , k tó re  o d  p e w 
n e g o c z a su  z a jm o w a ła . Z  te g o  
te ż

panieńskk^ ^i^zkania „ . -
w y sz ed ł o rsz ak  ś lu b n y . P a n n a p a rk u  G ro sw e n o r .

m ło d a , u z n a ją c k o lo r b ia ły  z a  
z b y t b a n a ln y , w d z ia ła n a u ro 
c z y s to ść ś lu b n ą  su k n ię  z e  z ło te j  
tk a n in y .

W id o c z n ie o ry g in a ln e d z ie w 
c z ę m ia ło je d n a k

dobre serce.
b o n a u ro c z y s to śc i w e se ln e —  
w  d o m u ro d z icó w  z re sz tą , w  
G ro sw e n o r H o u se —  z a p ro s iła  
w sz y s tk ic h  u rz ę d n ik ó w  i p ra c o  
w n ik ó w  z ro z leg ły c h  d ó b r k s ię  
c ia W e s tm in s te ru .

W ra z  z  p a ra m i A n g iji i z  d a 
m a m i z a ry s to k ra c ji z a s ie d li d o  
u c z ty

dzierżawcy ogrodnicy i sta
jenni.

Nie b ra k ło  te ż s tró ż a  - z a m ia 
ta c z a , k tó ry  o d  w ie lu  la t u trz y 
m y w a ł w p o rz ą d k u  śc ie ż k i w

Ludzie —
H ó le n d ć rsk o  - in d y jsk i d z ie n 

n ik  „ S u m a tra P o s t“ p o d a je  c ie 
k a w ą  w ia d o m o ść  o  u k a z a n iu  s ię

dziwnych istot
n a S u m a trz e . K a p ita n M e y e r z  
to p o g ra f ic z n e g o In s ty tu tu z a ją ł 
s ię z b a d a n ie m  ty c h s tw o rz e ń , 
k tó re są z a p e w n e  m a łp o lu d a m i  
i p o d a je o b e c n ie  w y n ik i sw o ic h  
b a d ań .
M ie jsc o w a lu d n o ść w y sp y  ta k  

o p is iu je te is to ty : P o k ry te są  
k ró tk im ,

czarnym włosem.
k tó ry  p o ra s ta  c a łe c ia ło . W ło 
sy  n a  g ło w ie  są ró w n ież c z a r
n e  i sp a d a ją w  d łu g ic h  p u k la c h  
n a  p le c y . R ę c e  n ie są  ta k d łu 
g ie , ja k  u  m a łp . C h o d zą  ty lk o  n a  
ty ln y c h ła p a c h . P rz e d lu d ź m i  
u c iek a ją , w y d a ją c

przeraźliwy svk
i p o k az u ją c  z ę b y . N ie  są  k rw io -

czy małpy?
ż e rc z e , ż y w ią s ię ro ś lin a m i,  
o w o c a m i, m u sz la m i i ro b a k a m b  
k tó re w y d o b y w a ją z p o d  z w a -  

i lo n y c h p n i d rz e w . L u b ią ta k że  
ła k o c ie i o d  c z a su  d o  c z a su

urządzała wvorawy 
n a  p la n ta c je trz c in y c u k ro w e j,  
a lb o  w d z ie ra ją  s ię d o  o g ro d ó w  
m ie js c o w e j lu d n o śc i.

K a p ita n M e y e r n a tra fił k ilk a  
.ra z y n a ś la d y ty c h d z iw n y c h  
s tw o rz e ń . S ą  o n e

podobne do ludzlkch
s tó p , ty lk o  z n a c z n ie szersze.

L u d n o ść n ie p o lu je . n a n ic h , 
g d y ż  n ie są sz k o d liw e . N ie m a  
ic h  z re sz tą  w ie le , g d y ż  z o s ta ły  
w y tę p io n e p rz e z d z ik ie z w ie 
rz ę ta .

C o  d o  ic h  m iesz k a ń , n ie  u d a ło  
s ię z e b ra ć ż a d n y c h w sk a zó 
w e k .

W re szc ie , z w e stc h n ien iem ,  
S ta s ie k  z a p rz e s ta ł d a lsz y c h z a  
p y ta ń  i c iąg n ą ł d a le j sw o ją re 
la c ję :

—  T e ra z  m u szę p a n u  p o ru c z  
n ik o w i o p o w ie d z ie ć n a jsm u t
n ie js zą  h is to rję . Ja k  p o  ra z  d ru  
g i d o s ta łe m  s ię d o ro sy jsk ie j 
n ie w o li!— B y ło  to ta k :— K ie d y  
w  L e g jo n a ch z a c zę ło s ię ź le  
d z iać , b o a u s tr ja c y  k rę c ili i n a  
w sz y s tk ie  sp o so b y  c h c ie li o sz u  
k a ć K o m e n d a n ta , o g ro m n ie  
w szy sc y  p o sm u tn ie li . M ie liśm y  
w te d y z W a rsz a w y , g d z ie s ie 
d z ia ł P iłsu d sk i, fa ta ln e  w ia d o 
m o śc i. I W ilh e lm , i F ra n z -Jo 
se p h , p o ty  n a s g ła sk a li , p ó k i  
m y ś le li , ż e  w o jn ę n a  sw o ją  k o 
rz y ść o b ró c ą , a p o la k ó w  b y le  
c z e m  z b ę d ą .

. —  G d y s ię p rz ek o n a li , ż e  
w a lc z y m y  o n ie p o d leg łą P o l
sk ę i ż e z a P iłsu d sk im  g o tó w  
je s t s ta n ą ć k a ż d y  ż o łn ie rz  le g 
io n o w y m u re m ! — p o c z ę li n a s  
z a  k a rk  b ra ć . N a  to  s ię K o m en 
d a n t n ie c h c ia ł z g o d z ić w  ż a 
d e n  sp o só b . N a  f ro n c ie , ja k  b y 
ło trz e b a d z iu ry z a ty k a ć a lb o  
z d ra d ę c z e c h ó w  ła ta ć — p o sy 
ła li n a s . A le ja k ty tk o z a k r to -  
w a liśm y ta k ą d z iu rę w ła sn ą  
krwią — pokazywali nam ze

b y ... Z re sz tą , p a n p o ru c z n ik  to  
w szy s tk o w ie le p ie j o d e m n ie ...

—  B o je b y ły c ię ż k ie . T e rn  
c ięż sz e , ż e  w  se rc ac h  m ie liśm y  
sm u te k ... N ie je d en m y ś la ł, ż e  
ju ż n ic z te g o  w sz y stk ie g o  n śe  
b ę d z ie , ż e p o z o s ta je ty lk o  —  
u m rz eć o d w a ż n ie ! W ła śn ie  ta 
k ie g o d n ia , p o p o łu d n iu , z a c z ę li  
n a ra z m o sk a le p ra ć w  n a sz e  
p o z y c je . D o s ta li w id a ć , p s ia 
k re w , n o w ą a m u n ic ję , b o  w a 
l i li , ja k  w b ę b e n ! P o n a sze j  
s tro n ie s ta ły ty lk o d w ie b a -  
te r je  —  p o  ta m te j s ta ło ic h  z  
d z ie s ię ć ! Z ro b iło  s ię p ie k ło ! W  
b ia ły  d z ień  —  is tn a  n o c . R w a 
ły s ię g ra n a ty n a p ra w em  
sk rz y d le , rw a ły s ię n a le w e m , 
n a d sa m e m i ro w a m i, w  ro 
w a c h d o b ie g o w y c h ... Z n isz - ’ 
c z y ło  n a m  p o  trz ec h  g o d z in ac h  
ta k ie j p ie k ie ln e j s trz e lan in y  o -  
k o p y  d o c z y s ta . C z e k a liśm y  p o 
s iłk ó w  —  n ie  n a d c h o d z iły . P o ż e  
g n a łe m  s ię z n a jb liż e j s to ją cy 
m i k o le g a m i. C z u liśm y , ż e z a  
c h w ilę z m io tą  n a s m o sk a le !  
Ja k o te ź , w  p e w n e j c h w ili , ru 
n ą ł w  n a sz  o k o p  g ra n a t— s tra 
c iłe m  p rz y to p in o ść ...



Piątek, 1-go sierpnia 1924 r.ONMLKJIHGFEDCBA

Trzeci lis t H arcerzy toruńskich  do „Expressu Pom ."
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W ycieczka  na H ow erlę.
Zaledw ie zgoiły się guzy zdo

byte na C hom iaku, gdy obw oła

no now ?, w ypraw ę „w ypraw ę na  
H ow erlę". Strach w szystkich o- 
garnął, bo to góra ogropna, całe  
2058 m . A le dla naszej V I-ki nie
m a nic strasznego „H urra, zdo- 
hędziem y H ow erlę". I poszliśm y. 
Podróżow aliśm y koleją a na
stępnie piechotą i dostaliśm y  
się do w si H oroszczenki, w si 
ludnej bo 6-ścioro w niej ludzi 
m ieszkało i 3 krow y, podobnie 
gęsto zabudow anej. Stały tam  
dw ie chaty i szopa, gdzie spa
liśm y. A „spaliśm y" snem  tw ar
dym , bo tylko na deskach i belce 
służącej za poduszkę.

G ęsto rozstaw ione w arty, drze  
m iąć strzegły naszego bezpie
czeństw a. W reszcie zaśw itał 
dzionek, w yruszyliśm y w  dalszą  
drogę pełną zdradzieckich dołów  
z w odą, pułapek  na nasze m okre 
buty, m okrej traw y dżdżystego  
pow ietrza i m alin, których w i
dok w yw oływ ał apetyt. Szliśm y  
tak długie godziny, w śród głodu  
i chłodu, aż dotarliśm y  do  koliby  
huculskiej, kurnej i zadym ionej, 
pełnej serów  ow czych o  nęcącym  
w yglądzie i zm okłej czeredy tm  
rystów , dla których H ow erla  
jest niedostępną. A le i tą prze
szkodę przebyliśm y i tryum fu 

jący, m okrzy ale zarazem  zabez
pieczeni tern od dalszego m oknię 
cia, stanęliśm y na szczycie. C u
dny w idok uderzył oczy nasze. 
C hm ury dokoła, m gła pod nam i 
a nad w szystkiem B óg — oto  
H ow erla. Z radości ze zw ycię
stw a zanuciliśm y „A kto chce 
rozkoszy użyć, m usi iść do szóst-

Jeszcze o spraw ie torufisklcli dorożkarzy.
M agistrat m a glos.

C zyniąc zadość życzeniu pi
sm o to zam ieszczam y w całości:

W spraw ie zam ieszczonego  
w N r. 76 „Expressu Pom orskie
go" artykułu  dotyczącego doroż
karzy toruńskich, oraz w spra
w ie koncesji na uruchom ienie  
om nibusu osobow ego, z m iasta 
na dw orzec kolejow y —  otrzym u  
jem y z M agistratu  m iasta Toru 
nia pism o z prośbą o zam ieszczę  
nie — - albow iem  M agistrat uw a
ża, że zarzuty nasze są niesłu 
szne.

Pilzner i O lej 
K obylepolskie
!!! Perły piw polskich !!!

Żądam y w szędzie!

Pokost, 
Farby, 

L akiery, 
K lej, 

Szelak, 
Pendzle  

poleca najtaniej

D rogerja pod K oroną 
LEON RYCHTER
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G R A N D C A FE
O d dnia 1-go sierpnia 1924 r. nadzw yczajny program arty 

styczny z udziałem  pierw szorzędnych sił zagranicznych:

VmIIm M naLA r.iM bezkonkurencyjna subretka, królow a eks- 
K llllu nO SlO w U centrycznych tańców -----  

Ifin ilM  salonow y piosenkarz hum or., nadzw y-
JuliU jŁ iJ lIllIU l  jlil czajny repertuar, ulubieniec płci piękn. 

H llO t fd iorfońfki IIIV zna^otn lta Para now oczesnych tań- 
U U w l w lw U w IiJ llI LU ( ców  oraz w iele innych sił artystyczn.

Program  czysto fam ilijny. Początek o godz. 10 w ieczorem .

fopp n.w ouz i „oA znis ią  
w  drogę, do dom u  na spoczynek, 
do „ciepłej sypialni" z posłania  
m i składającem i się z podłogi i 

kloców .
A le próżna była nasza na

dzieja. N ie było nam przezna  
czonem dojść do obozu. Przygo
da kolejow a, jakiej św iat nie w i
dział, przecięła nasz odw rót. O to  
jej treść: Spóźniliśm y  się do ka
sy kolejow ej i biletów  nie dosta
liśm y. W ięc jazda „na gapę". —  
Tania ta przyjem ność — źle 
się skończyła. C o tam źle, —  o- 
kropnie! Tylko  jedną stację prze- 
jechaliśm y! Służba w pociągu  
była nie w hum orze i kazała się  
nam  przesiąść z pociągu do po 
czekalni. A że jazda na „gapę" 
jest policyjnie w zbroniona w ięc  
spisano ze sprawcam i m etrow y  
protokół i kazano zapłacić karę. 
Pociągu do Jarem cza nie było —  
w ięc spaliśm y na stacji, jedliś
m y  sutą kolację złożoną z C hleba  
i harbaty i rano dostaliśm y się 

do dom u.
A le kara pieniężna spokoju  

nam  nie dała, w ięc w prośby do  
N aczelnika stacji. Lam entow a 
liśm y, że pieniędzy nie m am y  
na bilet pow rotny i spraw ę łas
kaw ie um orzono. —  O to co nas  
kosztow ała H ow erla!

A le kochani C zytelnicy nie  

przerażajcie się tern, w łaźcie na  
H ow erlę, a nauczeni naszą przy 
godą nigdy nie jedzcie „na ga
pę". — K ończąc pozdraw iam y  
Toruń i Szanow ną R edakcję  

harcerskiem
,,C uwaj“ !

P. S. N a parę dni zam ilknie 
m y, by odezw ać się znow u  
z Pienin, dokąd jedziem y.

„N ie jest prawdą, że M agi
strat zam iast iść na rękę Społe
czeństw u i zam iast pom yśleć  
o dogodnej kom unikacji czyni 
w łaśnie w szystko, aby kom uni
kację i dostęp do m iasta utru 
dnić.

Przytoczona odpow iedź W y 
działu Przem ysłow o H andlow e

w piśm ie do danego przem y
słow ca — których treść: ze  
w zględu na to, że byt dorożka
rzy m oże być przez w prow adze
nie om nibusu zagrożony" i t.d . 

była dla nas zupełnie zrozum ia
ła — jako z góry przew idująca  

„zagrożenie bytu“ kilku jednost
kom  bez w zględu na to czy leży  
to w interesie szerszego ogółu! 
Zatem  jak  z pow yższego w ynika, 
m usi każdem u podpaść w w ąt
pliw ość że zarzut —  jakoby M a
gistrat otaczał dorożkarzy spe
cjalnym i w zględam i, —  nie jest 
znow u tak „gołosłow ny" i „ni
czem nie uzasadnioriy".

2) N ie tw ierdziliśm y że jest 
.w iną M agistratu, gdy w niektó- 
rych w ypadkach nastąpi prze
kroczenie taryfy przez dorożka
rza —  ale natom iast —  zw raca
liśm y uw agę, że dorożkarze nie  
stosując się do taryfy utrudnia
ją korzystanie z dorożek, a tern  
sam em sam i zagrażają sw ojem u  
bytow i. N adto być m oże, że m ają  
taryfy ale w  kieszeni, której nikt 
od nich nie otrzym a — a już  
najm niej —  gość jadący n.p. na  
dw orzec, który za parę m inut 
opuszcza Toruń. Trudno w ięc, 
by o tern przekroczeniu m iał pi
sać zażalenie do M agistratu, —  
zaklnie, kiw nie ręką i pojedzie. 
Z m iejscow ych nikt zażalenia 
nie pisze, bo nikt dorożkam i nie  
jeździ. A by-nie dopuścić do prze 
kroczeń — należy nakazać u- 
m ieścić dorożkarzom taryfy w e
w nątrz dorożki w w idocznem  

m iejscu.
3) C o do stanow isk dorożkarzy  

— to niestety jest, ono praw ie  
tylko jedno i to koło R atusza, 
albow iem na dw orcach kolejo
w ych często naw et po przy  je
ździć pociągu, dorożek niem a —  
nie są to w ięc stanow iska na  
których dorożkarz m a obow iązek  
stać, bez w zględu czy go kto bę
dzie potrzebow ał czy nie! C o zaś 
do stanow iska na „N ow om iej- 
skim R ynku" to przyznać się 
m usim y, że dopiero z pism a M a
gistratu o tern się dow iadujem y  
— albow iem do dziś — nigdy  
tam dorożki nie w idzieliśm y.

I dziś dopiero po raz pierw szy  
ujrzeliśm y  ^am dorożkę „na po
kaz". Jeżeli to są ich stanow iska  
— to dlaczego tam ich niem a?  
C zy M agistrat nie m a na to sw o
ich organów kontrolnych? D la
czego jednak  w  piśm ie M agistrat 
nie w spom ni o stanow isku do 
rożkarzy np. na B ydgoskiem  
Przedm ieściu? W szak z B ydgo
skiego do najbliższego stanow i
ska dorożkarzy jest kilom etr a  

naw et i w iele w ięcej!
Jak w ięc w ynika z pow yższe

go, redakcja nasza, nie jest tak  
źle poinform ow ana o stosunkach, 
jak to sądzi M agistrat. — Zaś 
o zarządzeniach  M agistratu  —  to  
tylko z Jego w iny, że nie infor
m uje o w szystkiem Społeczeń 
stw a, za pom ocą prasy.

Zarzut, że 
dorożkafr^ . 
do taryf^M  
m i a nie dblr

go na w niosek jednego z prze
m ysłow ców w spraw ie urucho 
m ienia om nibusu —  nie jest de
finityw ną odm ow ą, lecz tylko  
uzależnia w ydanie zezw olenia 
od uchw ttły M agistratu..

R zeczą zainteresow anego było  
odczekać odpow iedzi, w zględnie 
upom nąć się o definityw ne za
łatw ienie w m iosku gdyż w ' pi
śm ie w yżej przytoczonym  w yra
źnie zaznaczono że interesow any 
otrzym a odpow iedź o czem ten 
że m ilczy, by przedstaw ić pism o  
W ydz. Przem ysłow o H andl, ja
ko z góry odm ow m e załatw ienie  
snrawy. '

‘nX itgistrat otacza  
[liestbśujących się 

tejalnym i w rzględa- 
gądobro  reszty Spo

łeczeństw a jego pieczy pow ie
rzonej jest gołosłow ny i niczem  

nie uzasadniony.
Przekroczenie w niektórych  

w ypadkach taryfy przez tego  
lub ow ego dorożkarza nie jest 
w iną M agistratu. Jeżeli prze
jezdny m a w ątpliw ość, czy żąda
na przez dorożkarza należytość  

za jazdę nie jest za w ysoka —  
niech zażąda przedłożenia tary 
fy, którfc każdy dorożkarz po 
siada, a w razie stw ierdzenia  
przekroczenia niech zgłosi na  
dorożkarza do M agistratu w  nio 
sek ustny lub pisem ny  o ukara
nie i zw rot nadpłaconej należy- 

tości.
R ów nież nie zgadza się z pra

w dą tw ierdzenie autora notatki, 
żę M agistrat pozw ala dorożka
rzom  na jedyną stację na całe  

m iasto koło R atusza.
Praw dą jest natom iast, że do 

rożkarze m ają w yznaczone sta
now iska: K olo R atusza, na N o- 
w om iejskim R ynku, D w orcu  
m iejskim i D w orcu G łów nym .  

N aczelnik W ydziału Przem ysło 
w o-H andlow ego".

N iem niej jednak — pozw oli- 
m y sobie raz jeszcze zabrać 
głos w tej spraw ie i w yjaśnić, że 
nie ze w szystkiem  zgadzam y się  
z pism em M agistratu — albo

w iem :

1) N ie chodziło nam o to , czy  
M agistrat uzależnia w ydanie 
zezw olenia na om nibus od  
uchw ały  M agistratu, i czy zain 
teresowany m a czekać na defi
nityw ną odpow iedź —  lecz cho
dziło nam o m otyw a podane

R eM om a
jest dźw ignia handlu 

i priem ysłu

8. D O LI w n
Toruń, D w ór A rtusa  
ffl.1885. Z łote i irehraE  m etale  

Sklep sukno  
Mody meskie i umunduro
wania. Pmoia krawiot- 
ka tjwilnt i wojskowej 
BaidBroDy. Pierwszerzedne 
wykonanie pod k erunkiem 

diieloepo przymwatza 
warszawskiego.

T E A T R M IE JSK I.
D ziś w piątek 1 sierpnia ran- 

dez-vous całego Społeczeństw a 
w  Teatrze m iejskim  na W ielkim  
W ieczorze A rtystycznym Lw ow 
skiego A rt. Lit. teatru „Z łoty  

U l“ .
Żałow ać będzie po niew czasie 

ten, kto się dotąd nie zaopatrzył 
w  bilety w ejścia.

Z T E A T R U .
Tylko trzy dni a m . 5. 6. i 7-go  

sierpnia gościć będzie w  naszym  
teatrze słynna trupa dram aty 
czna pod dyrekcją p. C zarne
ckiego.

D obór repertuaru, który poda

liśm y w e w czorajszym  num erze, 

a głów nie głośne nazw iska W . 
B rydzińskiego i K nake— Z aw adź 

kiego, m ów ią sam e za siebie. —  
N ie w ątpim y, że publiczność tłu 
m nie pospieszy na te trzy atrak 
cyjne w ieczory.

D W A O ST A T N IE B E N E FISO - 
W E  PR Z E D STA W IE NIA  W  T E 

A T R Z E M IE JSK IM .
W  sobotę dnia 2 i w  niedzielę  

dnia 3 sierpnia dw a ostatnie be- 
nefisow e predstaw ienia  artystów  
biorących udział w „Pannie  
M aliczew skiej, która sw ym i nie
pospolitym i w aloram i scenicz
nym i, przew yższa słynną „Panią  
D ulską". Zapolska nie lęka się 
dotknąć w sztuce tej, sw ą m i
strzow ską ręką, sensacyjnego na  
pozór problem u upadku kobiety, 
skupiając po stronie bohaterki 
sztuki, sym patje i w spółczucie 
w idow ni. R olę „Panny  M aliczew  
skiej" kreuje ulubienica tutej
szej publiczności p. M alanow icz  
w  otoczeniu tak znakom itych sił 
naszego zespołu jak pp.: D ą
brow ska, Św ięcicka, K arska, B o- 
huszów na, G utner, G rolicki, 
K w askow ski, R oland, Trzyw dar 
i .dl R eżyserja spoczyw a w  w y
traw nych rękach p. M alinow 
skiego. M am y  nadzieję, że przed
staw ienie „Panny M aliczew 
skiej" będące zarazem pożegna 
niem  niektórych  artystów , opusz  
czających Toruń na zawsze, po 
prze grono byw alców  i sym paty 
ków  naszego teatru, zapełniając  
szczelnie w idow nię. B ilety po ce
nie norm alnej do nabycia w  ka 
sie teatru.

500 D E L E G AT Ó W  M Ł O D Z IE Ż Y  
A K A D E M IC K IE J Z 26 PA Ń ST W  

E U R O PY  I A M E R Y K I.
W w rześniu b.r. odbędzie się 

w W arszaw ie II. K ongres M ię
dzynarodow ej K onferencji Stu- 
denów , na którą przyjedzie 500  
delegatów z 26 państw E uropy  

i A m eryki.
C elem zapoznania zagranicy 

z naszą rodzim ą kulturą i cyw i
lizacją, z naszym i stosunkam i 
socjalnym i i gospodarczym i, 
m łodzież nasza akadem icka  
podjęła się bardzo pow ażnego  
zadania goszczenia w  granicach  
R zeczypospolitej przedstaw icie
li m łodzieży obcych narodów.

Już sam o techniczne zorgani
zow anie przyjęcia 500 delegatów  
i przeprow adzenie odpow iedniej 
propagandy celem zapoznania  

ich z Polską i usunięcia  panują
cych do nas uprzedzeń, w ym a
gać będzie znacznego nakładu' 
pracy i środków  finansow ych. —  
A by sprostać tem u zadaniu, za
w iązały się w w szystkich m ia
stach polskich kom itety m ające  
przyjść z pom ocą finansow ą  
szlachetnym usiłow aniom na
szej m łodzieży akadem ickiej.

W  tym celu zaw iązał się To
runiu kom itet „D nia K ongresu"  
nad którym  protektorat przyjęli 

łaskaw ie:
Pp. W ojewoda Pom orski dr.

Stanisław W achow iak, D ow ód
ca O kręgu K orpusu N r. V III. 
gen. dyw . H ubischta, Starosta  
K rajow y dr. J. W ybicki^ K siądz  
dziekan Pełka, W iceprezydent
m iasta Jankow ski, Prezydent 
Izby R olniczej dr. Esden Tem p- 
ski i w ielu innych w ybitnych  
przedstaw icieli w ładz i instytu
cyj społecznych i gospodarczych.

D zięki zrozum ieniu doniosłego  
znaczenia kongresu przez Pre- 
zydjum  m iasta Torunia, odbyło  
się w Teatrze m iejskim

przedstaw ienie, z którego zna
czną część dochodu przeznaczo

no na cel pow yższy.
D zięki uprzejm ości p. inż. D al- 

bora zostaną w niedzielę dnia  
3 bm . pobrane w tram w ajach  
m iejskich specjalne dopłaty (5 
groszy) do biletów  dla zasilenia  
funduszu kom itetu. K om itet 
zw raca się z gorącym  apelem  do  
całego społeczeństw a Pom orza, 
aby poparło intenzywnie usiło 
w ania naszej m łodzieży akade
m ickiej, biorąc udział w e w szyst 
kich im prezach dochodow ych, 

urządzanych na pow yższy cel 
oraz przesyłając ofiary  na konto  
czekow e P. K . O . w  Poznaniu nr. 
206 524.

K om itet zw raca się z gorącą 
prośbą do w szystkich ciał sam o
rządow ych, by na cel pow yższy  
zechciały uchw alić odpow iednie  
subw encje.

K om itet.

B aczność! baczność!
Pom im o raz już zniżonych cen  
o 20% daje w czasie od 39 go  
lipca do 12 go sierpnia jeszaze  

specja ln ie  

lO °lo rabatu
K nsow eso

D la urzędników i w ojskow ych 
przy dogodnych w arunkach 

na raty!

B tflw ac PO LSK I
C zesław G aszyński
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Z IZ B Y PR Z E M YSŁ O W O -H A N 
D L O W E J W  T O R U N IU .

Polska W ystaw a w K onstan 
tynopolu, która odbędzie się od  
dnia 12 w rześnia do 3 paździer
nika r.b. obudziła w ielkie zain 
teresow anie w śród m iejscow ych  
kół przem ysłow o-handlow ych. 

Jak się dow iadujem y, A jencja 
W schodnia w  W arszaw ie w yda- 
je celem um ożliw ienia przedsię
biorstw om eksportow ym , któi^  
w  W ystaw ie udziału nie^w ezm ą, 
zareklam ow ania się, „D odatek  
N adzw yczajny" do sw ego w y
daw nictwa, w języku francu 
skim , pośw ięcony polskiej w y
tw órczości, a szczególnie opisom  
produkcji firm  eksportow ych.

D odatek ten będzie rozesłany  
bezpłatnie w K onstantynopolu  
do w szystkich instytucyj pań 
stw owych, handlow ych, hoteli, 
bazarów etc., oraz rozdaw any i 
rozplakatow any będzie na tere
nie W ystaw y.

M iejscow e sfery przem ysłow e, 
które zechcą w ziąć udział w  eks
pansji eksportow ej produkcji  
Pom orza na W schód, m ogą dać  
zlecenia na odpow iednią rekla
m ę w  tutejszym  oddziale A jencji 
W schodniej, ulica K ról. Jadw igi 
13— 15 Telef. 320.

C o gro jq u  Teatrze?

D ziś.
W ieczór lw ow skiego artyst.-  

literack. kabaretu „Z łoty U l“ .

Jutro.
„Panna M aliczew ska".

C o w yśw ietla ła w  K inach?
N ow ości: „Jak w  raju".
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■  | Z dniem  1 sierpnia 1924 r. otw ieram y w  Toruniu przy ul. C hełm ińskie j 9 ■  ■

■ | sklep artykułów  galanteryjnych  i sportow ych | g
§  ffi który prow adzić będziem y pod firm ę  ®  H

| i Parzybok i R ydlew ski - i |
■

 Polecam y stałe kryształy, serw isy platerow e, niklow e, do kaw y i herbaty, garnitury palarniane, nakrycia stołow e frałetow skie i inne, [fi] [g]

w ózki dziecięce sportow e zabaw ki i w szelkiego rodzaju gry. B  B
Prosząc o łaskaw e poparcie naszego przedsiębiorstw a przyrzekam y z naszej strony Szan. O dbiorcom  zadow olić Ich w ym agania dobrym  |j|| ^]

■
 si  tow arem  i niskiem i cenam i B  B

g  ' Z pow ażaniem

I B  PA R ZYB O K  I R YD LEW SK I ®  ■
fil ■ Ml HI
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